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Rośnie zamkowy fundusz odbudowy
WARSZAWA (PAP)

Każdego miesiąca zwiększa się znacznie fundusz odbudowy
Zamku Królewskiego w Warszawie. W dniu 1 sierpnia na

krajowym koncie zamkowym w PKO znajdowało się ponad
473,3 min zł, zaś na koncie dewizowym ok. 578,5 tys. dola­
rów.

Spośród krajowych ofiarodawców najhojniejsi byli ostatnio

spółdzielcy zrzeszeni w CZSS „Społem”, którzy wpłacili 978

tys. zł, członkowie Związku Spółdzielni Ogrodniczych (100 tys.
zł) oraz Towarzystwo Przyjaciół Warszawy (ponad 50 tys. zł).

Wpłaty zagraniczne napłynęły także z Australii, Belgii, Da­
nii, Kanady i USA.

Dodatkowe tony węgla
■Mimo sezonu urlopowego i uciążliwych warunków pracy spo­

wodowanych wysokimi temperaturami, załogi kopalń węgla ka­
miennego utrzymują nadal wysokie
dekady sierpnia br. wydobyli onj. 77

zwiększając ponadplanową nadwyżkę,
do przeszło jedńeąo miliona ton.

NOWY JORK (PAP)
Zwołanie światowej konferencji rozbrojeniowej przyczyni się

do rozwiązania jednego z ważniejszych problemów współcze­
sności, który polega na tym, by położyć kres wyścigowi zbrojeń
i skierować wszystkie środki na potrzeby pokojowego współist­
nienia — oświadczył na posiedzeniu specjalnego komitetu ONZ
d/s zwołania światowej konferencji rozbrojeniowej przedstawi­
ciel ZSRR R. Owinnikow.

Przedstawiciel Związku Radzieckiego przypomniał słowa se­
kretarza generalnego KC KPZR Leonida Breżniewa, że wyścig
zbrojeń nie jest koniecznością i należy działać w kierunku ogra­
niczenia produkcji broni dla realizacji całkowitego rozbrojenia.

Zdaniem delegacji radzieckiej, nadszedł odpowiedni moment

dl* prac przygotowawczych przed zwołaniem światowej konfe­
rencji rozbrojeniowej, która mogłaby się rozpocząć, w najbliższej
przyszłości.

Stanowisko ZSRR spotkało się z poparciem ze strony delegacji
Peru, Czechosłowacji, Libanu, Indii i kilku innych państw.

ZSRR—USA
►

na Kremlu
MOSKWA (PAP)

W poniedziałek odbyły się
n* Kremlu rozmowy ozłon-
ków Rady Najwyższej ZSRR
z członkami delegacji Izby
Reprezentantów USA z prze­
wodniczącym tej Izby Kar­
lem Albertem na czele. W

spotkaniu wziął udział prze­
wodniczący komisji spraw
zagranicznych Rady Narodo­
wości — jednej z izb Rady
Najwyższej ZSRR — Boris
Ponomariow.

Podkreślił on, te ogromne
znaczenie dla zapewnienia
pokoju miała Konferencja
Bezpieczeństwa 1 Współpracy
w Europie w Helsinkach i że
na pomyślny przebieg tej
konferencji duży wpływ mia­
ło polepszenie stosunków
między

’

Związkiem Radziec­
kim a Stanami Zjednoczony-

Mer ZSRR A. Kosygin
przybył do Polski

WARSZAWA (PAP)
11 bm., na zaproszenia Biur* Politycznego Komitetu Cen­

tralnego Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej i Rady Mi­
nistrów Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej, przybył do Pol­
ski z wizytą przyjaźni członek Biura Politycznego KC KPZR,
przewodniczący Rady Ministrów Związku Radzieckiego Alek­
siej Kosygin.

f-

Reporterska lustracja na budowach

bloków mieszkalnych

Pogoda jest w tym roku wy­
jątkowo łaskawa dla budowla­
nych, toteż, po ustąpieniu ma­
jowych i czerwcowych kłopo­
tów z cementem, przedsiębior­
stwa z całą energią przystąpiły
do nadrabiania zaległości w dzie­
dzinie budownictwa mieszkanio­
wego. A zaległości są niemałe,
jako że np. w woj. krakow­
skim plan pierwszego półrocza
w budownictwie mieszkanio­
wym wykonany został zaledwie
w 26,6 proc. Aktualna sytuacja
na placach budów — oto temat

naszego zwiadu w woj. miej­
skim krakowskim, nowosądec­
kim i tarnowskim.

Szerokim frontem

W Kombinacie Budownictwa

Mieszkaniowego coraz bardziej
przechodzi się na wielką płytę,
na technologię WUFT czy W-70,
dzięki czemu budynki wznoszo­
ne są szybciej i bez dodatko­
wych kłopotów z murarzami i

tynkarzami, których stale bra­
kuje. Z wielkiej płyty powsta-
ją budynki m. in. na Prądniku
Czerwonyrti, na os. Medyków i

Parkowym, natomiast z płyt że-
rabskich bloki na os. Jesiennym,
Zimowym i Dąbrowszczaków.
Jaki jest stan zaawansowani^

(CIĄG DALSZY NA STR. ty

Wizyta ta jest ważnym eta­
pem na drodze dalszego umac­
niania i pogłębiania serdecz- .

nych, braterskich więzów łączą­
cych dziś socjalistyczną Polskę
ze Związkiem Radzieckim.

W pierwszym dniu pobytu w

naszym kraju szef rządu ra­
dzieckiego przeprowadził rozmo-

wy z premierem Piotrem Jaro­
szewiczem. Wziął również udział
w polsko-radzieckich rozmowach

plenarnych poświęconych dal­
szemu rozwojowi współpracy
między obu naszymi krajami.
Ważne miejsce w tych rozmo­
wach zajęły sprawy związane z

realizacją przedsięwzięć zawar-

SWW

tych w protokole o wynikach
koordynacji narodowych planów
gospodarczych PRL i ZSRR na

lata 1976—80 .

Sprawozdawcy PAP relacjo­
nują:

Godzina 10.00. Udekorowane

flagami Polski i ZSRR lotnisko
na Okęciu. Na frontonie budyn­
ku napis: „Serdecznie witamy
drogiego gościa”. Obok wielkie
hasło: „Przyjaźń i współpraca ze

Związkiem Radzieckim — gwa­
rancją niepodległości, bezpie­
czeństwa i socjalistycznego roz­
woju Polski”.

Wysiadającego z samolotu

(DALSZY CIĄG NA STR. t)

Premierzy Piotr Jaroszewicz I Aleksiej Kosygin na warszaw-

■kim lotnisku.

Zamach na Timorze?
Dementi prezydenta Portugalii

LONDYN (PAP)
W australijskim porcie Darwin

odebrano komunikat radia Diii
— stolicy Timoru portugalskiego
— informujący o zakazie przelo­
tu nad tym terytorium samolo­
tów australijskich. Wyjaśniono,
że na wyspie dokonano przewro­
tu.

Na razie brak bliższych donie­
sień, kim są sprawey zamachu
stanu. W czerwcu br. ogłoszono
plany powołania rządu przej­
ściowego, który na Timorze por-

tugalskim (prawowałby admini­
strację do czasu uzyskania przez
to terytorium całkowitej niepo­
dległości. Jednakże partia Freti-

lin, która opowiada się za na­
tychmiastowym przyznaniem Ti-
morowi niepodległości, nie wzię­
ła udziału w rokowaniach z

przedstawicielami rządu portu­
galskiego. Odbyły się one w Ma-
kau.

Prezydent Portugalii Costa Go-
mes wyraził zaniepokojenie do-

(DALSZY CIĄG NA STR. 2)

CAF — Langda — telefoto

Oświadczenie

rządu KRL-D

W poniedziałek opubliko­
wano w Phenianie oświad­
czenie rządu KRL-D w związ­
ku z decyzją grupy państw
członkowskich ONZ wniesie­
nia na porządek obrad 30 se­
sji Zgromadzenia Ogólnego
NZ projektu rezolucji „O
przekształceniu rozejmu w

Korei w trwały pokój i stwo­
rzeniu pomyślnych
ków w celu

samodzielnego
zjednoczenia
świadczeniu tym rząd KRL-D

zdecydowanie poparł ten

projekt.

warun-

przyspieszeni*
pokojowego

Korei” W o-

■ Bochnia po reformie

■ Miasto nie tylko dla miasta
— Bochnia, jako siedziba

wiatu spełniała dotychczas
koordynatora poczynań

spodarczych i społecznych
dość znacznym, obszarze. Czy po

reformie administracji nie obni­
żyła się ranga miasta?

po­
ro-

Bo­
na

— Chociaż miasto przestało
być siedzibą władz powiato­
wych, ranga jego nie zmniejszy
się. Za Bochnią przemawia
przecież prężnie rozwijający się
przemysł — zapoczątkowane

(DALSZY CIĄG NA STR. 2)

mwTRYBUNA
Jak obsługują

w dębickiej „Magnolii
Dnia 13. VII br. tj. w niedzielę po godz. 19 przejeżdżałem

przez Dębicę i przy wjeżdzie do miasta (ul. Krakowska)
wstąpiłem do restauracji „Magnolia", aby napić się czegoś
zimnego.

Był parny wieczór, a lokal zadymiony i pozbawiony wen­
tylacji, więc z radością skorzystałem z miejsc wolnych na

tarasie. Po 20 minutach oczekiwania na kelnera wszedłem
do środka z zapytaniem, dlaczego nie jestem obsługiwany.

Dowiedziałem się, że na tarasie nie obsługuje się. Ponieważ
nie ma żadnej Informacji na ten temat (zresztą rzadko w

restauracjach jest samoobsługa), chciałem wyjaśnić tę spra­
wę z kierownikiem. „Kierownika nie ma" — usłyszałem,
a kiedy poprosiłem o książkę życzeń i zażaleń, otrzymałem
odpowiedź, że „książka nie zostanie podana ponieważ nie by­
łem obsługiwany”.

Usiadłem wobec tego przy stoliku w lokalu i poprosiłem
o „pepsi", a następnie o książkę życzeń i zażaleń.

Książki nie ctrzymałem, a wszelkie moje interwencje by­
ły ostentacyjnie ignorowane:

Żniwa na ukończeniu, ale rolnicy nie mają przestoju. Najpilniejszą sprawą są omłoty, podorywki
1 poplony. W wielu miejscowościach ustawiono maszyny omłotowe na wspólnych klepiskach, nie­
którzy gospodarze młócą jednak indywidualnie, każdy na swoim polu. Na zdjęciu; Młócenie psze­
nicy w gospodarstwie Kazimierza Góreckiego w Chojniku. Fot. OTTO LINK

Nad Jeziorem Żarnowieckim powstanie

elektrownia atomowa
WARSZAWA (PAP)

Jezioro Żarnowieckie (woj.
gdańskie) znalazło się na warsz­
tacie uczonych wielu specjalno­
ści. W jego okolicach prowadzi
się badania hydrologiczne, me­
teorologiczne, geologiczne i bio­
logiczne. Sprawdza się nawet

możliwości wystąpienia w tym
regionie... trzęsienia ziemi. Tak

rozlegle badania naukowe są ko­
nieczne. Tu bowiem, nad Jezio­
rem Żarnowieckim — jak się
przewiduje — na jego południo­
wo-wschodnim brzegu powstanie
pierwsza polska
mowa.

Już w roku
elektrowni tej .

staną szczegółowe założenia

elektrownia

przyszłym
opracowane

ato-

dla
zo-

te-

ehnfczno-ekonomlczne, zaś za 2
lata — prawdopodobnie — rozpo-
czną się prace przygotowawcze
przy budowie tego obiektu. Wy­
konane zostaną drogi dojazdowe
oraz bocznica kolejowa. W Żar­
nowcu i Wejherowie podejmie
się budowę osiedli mieszkanio­
wych dla ekip budowlanych oraz

(CIĄG DALSZY NA STR. 2)

Nasilenie terroru
w Irlandii Północnej

LONDYN (PAP)
W Irlandii Północnej doszło do kolejnego nasilenia aktów

przemocy i terroru oraz zamieszek ulicznych. W tych dniach

przypadała bowiem czwarta rocznica zastosowania przez władze

brytyjskie ustawodawstwa przewidującego aresztowania bez pro­
cesu sądowego osób podejrzanych o terroryzm. W sobotę i nie­
dzielę zanotowano w Irlandii Północnej ponad 150 incydentów
zbrojnych. Do szczególnie zaciętych starć doszło w katolickiej
dzielnicy Belfastu — Falls Road, gdzie interweniowały oddziały
wojska. W czasie strzelaniny poniosło śmierć dwoje dzieci —

4-letnia dziewczynka, i 15-letni chłopiec. Rany odniosło również
trzech katolików i dwóch protestantów. Odwieziono ich do szpi-

KBWE

Pekin
MOSKWA (PAP)

Narody Europy — plsze komentator agencji TASS, Askoid Bi-
riukow — miliony ludzi na całym święcie zgłębiają obecnie hi­
storyczne wyniki Konferencji Bezpieczeństwa i Współpracy w

Europie. Jej sukces oceniany jest powszechnie jako sukces sił

pokoju 1 realizmu, sukces wszystkich narodów europejskich.
Jest to najzupełniej słuszne, ponieważ w walce o odprężenie nie
ma państw zwycięskich i zwyciężonych, a pokojem zaintereso­
wane są w równej mierze wszystkie kraje, wszystkie narody.

W szczególny sposób podsumowuje się wyniki konferencji eu­
ropejskiej w Pekinie, Jak można wnosić z całej serii opubliko­
wanych tam artykułów, propagand* maoistowska wychodzi
wprost ze skóry, aby wbrew faktom udowodnić, że w Europie
nie może być odprężenia, zaś dokumeuty podpisane w Helsin-

(DOKOJfCZENIE NA STR. 2)

10 bm. w Belfaście doszło do poważnych zamieszek. Demon­
stranci protestowali przeciwko przetrzymywaniu w obozach bo­
jowników IRA, którzy przebywają lam bez procesu od 4 lat.
W kilku dzielnicach doszło do strzelaniny. N/z: płonie samochód

trafiony kulami podczas strzelaniny w mieście.
CAF

_

AP — telefoto

Utopii się na Saharze
ŁONDTN (PAP)

W stolicy . Sahary Zachodniej el-Ajun zda­
rzył się ostatnio niezwykły wypadek. Jeden

z mieszkańców tego miasta utopił się w ka­
łuży, która powstała po krótkich, ale obfi­
tych opadach deszczu. Jest to pierwszy zna­
ny wypadek utonięcia na Saharze.

Krakowska „Cezas"

przed nowym rokiem szkolnym

Pomocy szkolnych
nie zabraknie

CZYTELNIK

(nazwisko i adres znane redakcji)

Rozmowy
Waldheim — Genscher

W Salzburgu (Austria)
spotkali się w poniedziałek
sekretarz generalny ONZ,
Kurt Waldheim i minister

spraw zagranicznych RFN,
Hans-Dietrich Genscher i

przeprowadzili nieoficjalne
rozmowy na temat sytuacji
międzynarodowej i kwestii

dotyczących ONZ. Szczegó­
łów rozmów nie podano do

publicznej wiadomości.

Dymisja rządu
argentyńskiego

W poniedziałek w Buenos
Aires zakomunikowano ofi­
cjalnie, że wszyscy ministro­
wie rządu argentyńskiego
podali się do dymisji. Dymi­
sja całego gabinetu ma umo­
żliwić prezydentowi Marii
Esteli Peron przeprowadze­
nie reorganizacji rządu.

Normalizacja
stosunków

Kuba - Kolumbia

Do Hawany przybył pierw­
szy, po przerwaniu 14 lat te­
mu stosunków

cznych z Kubą
Kolumbii, aby objąć swe

stanowisko. Kolumbia wzno­
wiła stosunki z Kubą w mar­
en br. jako 9 członek Orga­
nizacji Państw Amerykań­
skich.

dyplomaty-
ambasador

Okres urlopowy w Rzymie. Pociągi odjeżdżające, nad morze

w góry są przepełnione do ostatniego miejsca stojącego. Takie
obrazki jak na zdjęciu stały się dla rzymian powszechne.

CAF — UPI — telefoto
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W oparach aromatu

Prażalnia kawy
WŁ.) Leżą obok siebie
owoców z dalekiej Ko-

Brazylji, egzotycznego

(INF.
ziarna

lumbii,
Ekwadoru i Angoli. Powietrze

przesycone silnym aromatem ka­

wy. W oddziale obrotu

nowego
ści się.
wództw

(CIĄG

magazy-
PHS w Krakowie triie-

jedyna na kilka wojc-
poiudniowych — prażhl-
DALSZY NA STR. t)

Anglicy
najczyściejsi

GENEWA (PAP)
Według danych opublikowanych niedawno

przez szwajcarskie stowarzyszenie producen­
tów mydła i środków piorących, pierwsze
miejsce na liście państw zużywających naj­
więcej mydła zajmuje W. Brytania. W 1974
r. przeciętny mieszkaniec Albionu zużył 1163

gramy mydła. Na ostatnim miejscu listy znaj­
duje się Belgia, gdzie zużycie mydła wynio­
sło zaledwie 479 gramów na 1 mieszkańca.
Gdyby więc przyjąć zużycie mydła jako mier­
nik czystości, Anglików należałoby uznać za

najbardziej dbający o czystość naród w Eu­
ropie,

Nowy rok szkolny — za pasem. Jak będzie
wyglądało wyposażenie szkół w pomoce nauko­
we? Z informacji, uzyskanych w krakowskim
„Cezasif" wynika, że pomocy naukowych nie po­
winno zabraknąć, trudności natomiast mogą wy­
stąpić w zaopatrzeniu w stoliki i krzesła ucz­
niowskie, oraz szafy na pomoce naukowe. Pierw­
szeństwo w nabywaniu mebli i sprzętu mają
zbiorcze szkoły gminne oraz nowe, uruchamiane
w bieżącym roku placówki oświatowo-wycho­
wawcze. Deficyt mebli szkolnych trwa zresztą
już od kilku lat — produkcja ciągle nie nadąża
za potrzebami.

Z nowości dydaktycznych godne polecenia są

importowane ze Szwajcarii zestawy przeźroczy
o ochronie środowiska człowieka, oraz pomoce
do nauczania biologii; — okazy przyrodnicze za­
tapiane w polimelu. Nie polecamy natomiast ma­
gnetowidów MTV-10, jakich 27 sztuk otrzymał
krakowski „Cezas”. Producent nie zaopatrzył ich
bowiem ani w przystawki, umożliwiające zapis

(CIĄG DALSZY NA STR. 2)

Zamach na koszary
karabinierów

W nocy z niedzieli na po­
niedziałek dokonano zamachu

bombowego na koszary kara­
binierów w mieście Gioia
Tauro, niedaleko Reggio di
Calabria we Włoszech. Pod

bramę koszar podłożono ła­
dunek dynamitu o dużej sile

wybuchowej. Eksplozja spo­
wodowała znaczne straty ma­
terialne. Ofiar w ludziach
nie było. Prowadzący docho­
dzenie przypuszczają, że za­
machu dokonali kryminaliś­
ci, którzy w ten sposób
chcieli zemścić się na zastęp­
cy miejscowego komendanta
karabinierów. Kilka miesię­
cy temu przeprowadził on

bardzo energiczną obławę na

przestępców.
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Narada ministrów

handlu wewnętrznego
PRL i NRD

(Inf. wł.) Ostatnio na tere­
nie województwa nowosą­
deckiego spotkali się na na­
radzie roboczej minister han­
dlu wewnętrznego i usług
PRL — Jerzy Gawrysiak i,-
minister handlu i zaopatrze­
nia NRD — Gerhard Briksa.
Ministrowie omówili zagad­
nienia wymiany towarowej
oraz naukowo-technicznej po­
między obydwoma państwa­
mi. Zwiedzili także obiekty
handlowe uzdrowiska Szcza­
wnica-Krościenko.

Z inicjatywy „Cepelii"

(Inf. wł.) w Nowym Sączu
gościli: przedstawiciel Wy­
działu Kultury KC Partii
Tadeusz Kielan, wicemini­
ster kultury i sztuki Tade­
usz Kaczmarek oraz prezes
Zarządu Głównego Związku
Polskich Artystów Plastyków
— Jan Kaczmarski.

Goście uczestniczyli w wer­
nisażu wystawy malarstwa

prof. Kazimierza Nity, war­
szawskiego artysty-plastyka,'
którą otwarto w nowosądec­
kim Muzeum Okręgowym z

inicjatywy tejże placówki o-

raz Związku Spółdzielni „Ce­
pelia”. W czasie wizyty go­
ście zwiedzili, również no­
wosądecki park etnograficz­
ny, którego oficjalne otwar­
cie nastąpi 25 września br.
Uczestniczyli też w spotka­
niu z członkami Rady Związ­
ku Spółdzielni „Cepelia”. W
trakcie
którym
kretarż
Satoła
nowosądecki
za

„Cepelii” w tym rejonie kra­
ju. (kryg)

tego spotkania, w

wzięli też udział se-

KW PZPR Eugeniusz
oraz wicewojewoda

— Edward Ligę-
omówiono . działalność

Współpraca między
Tarnowem i Bielskiem

(Inf. wł.) Nowe wojewódz­
twa działają wprawdzie krót­
ko, ale mają już na swym
koncie pewne doświadczenia,
W celu wymiany tychże do­
świadczeń w zakresie form
pracy partyjnej oraz inicja­
tyw gospodarczych, nawią­
zano współpracę między in­
stancjami partyjnymi i urzę­
dami miejskimi w Tarnowie

4 : Bielsku-Białej. Wojewódz­
twa te posiadają podobną
strukturę, występują tu po­
dobne problemy. Jak roz­
wiązuje się je w obu mia­
stach? Na ten m. in. temat

dyskutować będą przedsta­
wiciele obu wojewódzkich
„stolic".

Pierwsze oficjalne spotka­
nie przewidziane jest na 13
sierpnia. Towarzysze z KM
PZPR w Tarnowie zamie­
rzają podzielić się m. in.
swymi' doświadczeniami z

pracy komisji Komitetu
Miejskiego, które obecnie

współpracują z sobą np. przy
ocenie pracy Podstawowych
Organizacji Partyjnych. Do­
tąd interesowano się ich
działalnością wycinkowo —

każda komisja na. własną rę­
kę — obecnie przeprowadza
się te oceny kompleksowo,
co daje wielorakie korzyści.

Cal)

POGODA
KRAKOWSKIE Biuro

Prognoz IMGW informuje:
Polska przechodzi pod wpływ
zatoki niżowej. Nocą i rano

zachmurzenie umiarkowane
okresami duże i lokalnie bu­
rze. Rano zamglenia, lokal­
nie możliwa mgła. Tempera­
tura maksymalna dniem od
23 do 26 st. minimalna nocą
od 13 do 16 st. Wiatry słabe
i umiarkowane, w burzy o-

kresami porywiste, zmienne.
W Tatrach zachmurzenie u-

miarkowane i duże, okresa­
mi przelotne opady i burze.

Temperatura maksymalna
dniem U st. minimalna no­
cą 7 St. Wiatry słabe i u-

miarkowane północne,
ORIENTACYJNA NA NA­

STĘPNA .DOBĘ: Zachmurze­
nie umiarkowane i duże, o-

kresami przelotne opady i
burze, nieco chłodniej.

WCZORAJ NA TERMO­
METRZE O GODZ. 13-tej:
Szczecin 30, Koszalin 22,
Gdańsk 28, Olsztyn 27, Biały­
stok 24, Warszawa 26, Toruń
28, Poznań 28, Wrocław 28,
Opole 28, Łódź 26, Lublin 24,
Sandomierz 25, Rzeszów 26,
Przemyił 24, Lesko 25, Tar­
nów 27, Kielce 25, Częstocho­
wa 26, Katowice 27, Racibórz
28, Bielsko 25, Kasprowy
Wierch 12, Nowy Sącz 25,
Kraków 22, Zakopane 21,
Hala Gąsienicową 13, Mu­
szyna 20.

B1OMET INFORMUJE:

Sytuacja biomet korzystna,
tylko przed wystąpieniem
burz przejściowe objawy ob­
niżonej sprawności działania
i pogorszonego samopoczuciu.
Widzialność rano miejscami
ograniczona, warunki drogo­
we przeważnie dobre.

"'JJ—3-4—5 -6

remier ZSRR A. Kosygin
przybył do Polski

Po wejściu w życie
nowych cen skupu

• SPORT . SPORT . SPORT »

(DALSZY CIĄG ZE STR. 1)

premiera Aleksieja Kosygina
witają: prezes Rady Ministrów
— Piotr Jaroszewicz oraz człon­
kowie Biura Politycznego i Se­
kretariatu KC PZPR, członko­
wie rządu, gospodarze stolicy.

Rozlegają się hymny ZSRR i
Polski. Dowódca kompanii ho­
norowej WP składa raport.

Serdecznie pozdrawiają pre­
miera Kraju Rad zgromadzeni
na lotnisku mieszkańcy War­
szawy.

Ceremonię powitania kończy
defilada kompanii honorowej
Wojska Polskiego.

Kolumna samochodowa po­
przedzana honorową eskortą
motocyklistów udaje się w kie­
runku centrum Warszawy.

Godzina 12.00. Grób Nieznane­
go Żołnierza na Placu Zwycię­
stwa.

Przy dźwiękach werbli Ale­
ksie) Kosygin w towarzystwie
wicepremiera Kazimierza Ol­
szewskiego podchodzi do Grobu
— Pomnika i składa na jego
płycie wieniec opleciony czerwo­
ną szarfą.

Uroczystość kończy wpis do
księgi pamiątkowej.

Następnie Aleksiej Kosygin w

towarzystwie prezydenta War­
szawy, Jerzego Majewskiego u-

daje się na zwiedzanie stolicy.
Na Placu Zamkowym z zainte­
resowaniem ogląda odbudowaną
bryłę Zamku Królewskiego.

Goście udają się spacerem w

kierunku rynku staromiejskie­
go. Aleksiej Kosygin nie kryje
uznania dla pietyzmu z jakim
odbudowano zabytkowe kamie­
niczki i obiekty.

Następnie gość radziecki zapo­
znał się z innymi historyczny­
mi zabytkami i obiektami sto­
licy i jej nowoczesnym centrum
oraz z nowymi rozwiązaniami
komunikacyjnymi Warszawy.

Krótko po godzinie 15 pre­
mier Aleksiej Kosygin złożył
wizytę premierowi Piotrowi Ja­
roszewiczowi w siedzibie Rady
Ministrów w Alejach Ujazdow­
skich.

Następnie w gmachu Rady
Ministrów odbyły się polsko-ra­
dzieckie rozmowy plenarne.

W rozmowach, które prowa­
dzą premierzy Piotr Jaroszewicz
i Aleksiej Kosygin, ze strony
polskiej udział biorą: Jan Szy­
dlak, Janusz Hrynkiewicz, Sta­
nisław Trepczyński, Włodzi­
mierz Janiurek, Wiesław Wa-
niewski oraz eksperci.

Ze strony radzieckiej w roz­
mowach uczestniczą przybyli z

premierem Kosyginem: zastępca
przewodniczącego Komisji Pla­
nowania ZSRR Nikołaj Inoziem-
cow, doradcy przewodniczącego
Rady Ministrów ZSRR Borys
Bacanow i Juryj Firsow oraz

eksperci.
W rozmowach wziął udział

również charge d’affaires a. i
ZSRR w Polsce Gieorgij Bagu-
lin. j

W żalach Pałacu Rady Mini­
strów na Krakowskim Przedmie­
ściu odbyła się uroczystość de­
koracji przewodniczącego Rady
Ministrów ZSRR Aleksieja Ko­
sygina Wielką Wstęgą Orderu
Zasługi PRL.

Dekoracji dokonał premier
Piotr Jaroszewicz.

Za odznaczenie serdecznie po­
dziękował Aleksiej Kosygin pod­
kreślając, iż wyraża ono przede
wszystkim stosunek bratniej
partii i państwa polskiego do
dokonań i zasług KPZR, rządu
radzieckiego, dla których — po­
dobnie jak dla całego narodu
radzieckiego — współpraca,
przyjaźń i sojusz z Polską Ludo­
wą stały się ważnym zadaniem
polityki, sprawą bliską sercu

każdego z nas.

W późnych godzinach wieczor­
nych prezes Rady Ministrów
Piotr Jaroszewicz wydał obiad
na cześć członka Biura Politycz­
nego KC KPZR przewodniczą­
cego Rady Ministrów ZSRR A-

leksieja Kosygina w salach Pa­
łacu Rady Ministrów.

W obiedzie uczestniczyli człon­
kowie Biura Politycznego i Se­
kretariatu KC PZPR oraz człon­
kowie rządu. Ze strony radziec­
kiej obecne były również osoby
towarzyszące radzieckiemu pre­
mierowi w czasie jego wizyty
w Polsc.e oraz charge d'affaires
a. i. ZSRR w naszym kraju.

W czasie obiadu premierzy
obu krajów wygłosili przemó­
wienia.

(Inf. wł.) Jak już informowa­
liśmy od wczoraj obowiązują
nowe ceny skupu trzody chlew­
nej i mleka. Wiadomość o tym
rozeszła się szybko po krakow­
skiej, tarnowskiej i nowosądec­
kiej wsi. Wprawdzie rolnicy za­
jęci żniwami nie skalkulowali

jeszcze dogłębnie korzystniej­
szych warunków hodowli trzo­
dy i krów mlecznych, jednak
daje się słyszeć już pierwsze
głosy w pełni aprobujące te de­
cyzje, pierwsze deklaracje rol­
ników o powiększaniu bardziej
opłacalnej hodowli.

Wczoraj przeprowadziliśmy
na ten temat kilka rozmów. O-
to co odnotowaliśmy.

— Rolnicy są niezmiernie za­
dowoleni z realizacji ich postu­
latów wcześniej wysuwanych —

stwierdza naczelnik miasta i

gminy Słomniki Antoni Grzy­
wacz. — Są już pierwsze dekla­
racje rolników o rozszerzaniu
hodowli. Należy do nich m. in.
WŁADYSŁAW KUREK e Miło-
cie dostarczający średnio rocznie
40 tuczników. Zamierza teraz

powiększyć tę hodowlę co naj­
mniej o 20 sztuk. Zastanawia się
nad tym również znany w Mu-
niakowicach hodowca ALEK­
SANDER STYCZEŃ. Zesnół
chowu krów mlecznych w Nie­

dźwiedziu zamierza potroić do­
tychczasowe swe stado liczące
10 krów:

— Dzisiaj rolnicy zajęci są
przy żniwach — stwierdza' An­
toni Kościółek prezes Okręgo­
wej Spółdzielni Mleczarskiej w

Skale — w ostatnich dniach da­
ło się zauważyć nawet spadek
skupu mleka. Sądzę jednak, że
w drugiej połowie sierpnia o-

raz w październiku, kiedy ceny
będą najwyższe, wzrośnie dosta­
wa mleka i poprawi się jego ja­
kość. Dobre mleko jest bowiem

najwięcej płatne.
W Zakliczynie w wojewódz­

twie tarnowskim w ostatnich
tygodniach dał się zauważyć
znaczny spadek skupu tuczni­
ków i mleka — informuje kie­
rownik służby rolnej inż. Ma­
tylda Nowak. Rolnicy znaczną
część mleka zużywali na własne

potrzeby, teraz jednak zaczyna­
ją kalkulować. Przypuszczać na­
leży że znaczną część tego mle­
ka dostarczą do punktów skupu.

Z zadowoleniem przyjęli
wiadomość o podwyższonych ce­
nach skupu rolnicy woj. nowo­
sądeckiego. W gminie Nawojo­
wa daje się słyszeć pierwsze gło­
sy o rezygnacji z uboju gospo­
darczego.

(ep)

Perspektywy polskiej
energetyki jądrowej

elcin a K
(CIĄG DALSZY ZE STR. 1)

kach „nie mają żadnego znaczenia”. Oficjalny organ propagan­
dy pekińskiej, agencja Sinhua głosi, że nad Europą „gromadzą
się ciemne chmury, potęguje się czynnik wojny”.

W powodzi słów, jakich nie szczędzi Sinhua, rysuje się jed­
nak zupełnie konkretna metoda przekazywania materiału, przy­
wódcy pekińscy występują w roli opiekunów bezpieczeństwa
bloku atlantyckiego, który — zdaniem Sinhua — kraje wspól­
noty socjalistycznej chcą wziąć „w kleszpze”. Agencja utrzymu­
je, że Związek Radziecki, wykorzystując odprężenie, chee uśpić
czujność krajów kapitalistycznych, sam zaś „zwiększa siły
zbrojne w Europie środkowej”, „poluje” na Półwysep Bałkań­
ski i zamierza „zdobyć kontrolę” nad rejonem śródziemnomor­
skim.

Zamach na Timorze?
(DALSZY CIĄG ZE STR. 1)
niesieniami o dokonaniu w no­
cy z niedzieli na poniedziałek
przewrotu w portugalskiej kolo­
nii Timor, położonej na wschod­
nim krańcu archipelagu indone­
zyjskiego.

LIZBONA. Urząd prezydenta
Republiki Portugalskiej Gome-
sa, zdementował w poniedzia­

łek rano wiadomość zachodnich

agencji prasowych, jakoby do­
szło do. zamachu stanu w Timo­
rze portugalskim w Azji połu­
dniowo-wschodniej. W komuni­
kacie ogołszonym w Lizbonie

wskazuje się jednak na napiętą
sytuację na tej wyspie, gdzie
członkowie ugrupowania opozy­
cyjnego zaatakowali jednostki
policyjne.

O (cas) W mieście Braga, na

północy Portugalii doszło do
burzliwych wystąpień ele­
mentów reakcyjnych. De­
monstranci zaatakowali biu­
ro partii komunistycznej. Po­
rządek przywróciło wojsko.

• Sytuacja w Angoli u-

legła dalszemu pogorszeniu
po gwałtownych starciach do
jakich doszło w sobotę i nie­
dzielę w Luandzie. Zagra-

Z dalekopisu
niczne placówki dyplomaty­
czne wezwały swych obywa­
teli do opuszczenia Angoli.

Zarząd Niemieckiej Par­
tii Komunistycznej wysłał
list do sekretarza generalne­
go ONZ, K. Waldheima z

prośbą o podjęcie energicz­
nych kroków w celu wypu­
szczenia na wolność sekreta­
rza generalnego KP Chile L.
Corvalana.

© Rząd Kuwejtu powziął
decyzje o utworzeniu pań­
stwowego towarzystwa naf­
towego, które w przyszłości
ma przejąć całość wydobycia
ropy naftowej w tym kraju.

(DALSZY CIĄG ZE STR. 1)

przyszłej załogi elektrowni. Cały
cykl budowy trwać będzie ok. 6
lat W 1981 r., jak się przewidu­
je, rozpocznie się montaż pod­
stawowych urządzeń elektrow­
ni, a w 3 lata później powinien
być Już uruchomiony pierwszy
Jej blok o mocy 440 MW. Elek­
trownia ta współpracować będzie
z powstającą tu obecnie elektro­
wnią szczytowo-pompową o mo­
cy 680 MW.

Urządzenia dla pierwszej elek­
trowni jądrowej, podobnie jak i

paliwo, dostarczy Związek Ra­
dziecki. >

W latach osiemdziesiątych
przewiduje się dalszy, szybki
rozwój polskiej energetyki ją­
drowej. Począwszy od urucho­
mienia pierwszej elektrowni

atomowej — udział energii ją­
drowej w zaspokojeniu naszych
potrzeb energetycznych będzie
systematycznie wzrastać. Zda­
niem specjalistów, już w 1990 r.

ok. 13 proc, rocznej produkcji
energii elektrycznej powinno po­
chodzić z elektrowni atomowych.
10 lat później udział ten wzro­
śnie nawet do 40 proc.

Prażalnia kawy

Z pierwszej ręki
(DALSZY CIĄG ZE STR. 1)

przed kilkoma laty „rozbudze­
nie” bocheńskiego środowiska.

— Jako spory ośrodek miej­
ski (21 tys. mieszkańców) Boch­
nia nadal spełnia i spełniać bę­
dzie wiodącą rolę, oddziałując
na okoliczne gminy. Oczywiście
nie w sensie administracyjnym.
Miasto spełnia przecież funkcję
usługową dla wsi, istnieje tu

szereg instytucji o charakterze
rejonowym, a przede wszystkim
z okolicznych terenów bocheń­
ski przemysł czerpie ludzi.

— Już ponad dwa miesiące
minęło od wprowadzenia w ży­
cie nowego podziału administra­
cyjnego. Jakie są pierwsze u-

wagi i spostrzeżenia Towarzy­
sza z tym związane?

— Uzyskaliśmy dużą samo-

dzielność ale i znaczne obowiąz­
ki. Na nikogo dziś nie możemy
się już oglądać. Liczy się bez­
pośredniość działania, by wszys­
tkie sprawy miasta załatwiać
na miejscu. W pełni zakończy­
liśmy likwidację dawnego U-
rzędu Powiatowego. Jego po­
mieszczenia przekazujemy dla

służby zdrowia. Powstaną m.

In. szkoła pielęgniarska 1 nowe

przychodnie specjalistyczne.
Ogromną większość upraw­

nień i obowiązków przekaza­
nych władzom miejskim już
przejęliśmy. Powstały nowe ko­
mórki administracyjne. Istnieje
jednak konieczność stworzenia

racjonalnej struktury organiza­
cyjnej Urzędu Miejskiego. Ko­
nieczne wydaje się także powo­
łanie szeregu służb pomocni­
czych: inwestycyjnych, plani­
stycznych, urbanistycznych itp.

— Perspektywy na przy­
szłość?

— O, te nie są wcale małe.

Rozbudowują się: Zakład Prze­
twórstwa Hutniczego i Zakłady
Urządzeń Chłodniczych, rene­
sans przeżywa Kopalnia Soli,
planuje się zlokalizowanie w

Bochni dużej bazy „Elektromon-
tażu”.

Przewidujemy, że w przy­
szłym pięcioleciu liczba mie­
szkańców wzrośnie o 5—6 tysię­
cy. Z tym wiąże się, rzecz ja­
sna, szereg zagadnień, które
władze miejskie będą musiały
jak najszybciej rozwiązać.
Głównie budownictwo mieszka­
niowe, rozbudowa infrastruktu­
ry, stworzenie warunków dla

budownictwa jednorodzinnego,
poprawa sieci handlowo-usługo­
wej czy wreszcie niezwykle wa­
żne inwestycje socjalne: dom
kultury, sala widowiskowa, te­
reny rekreacyjne, place zabaw
dla dzieci, zapewnienie dobrej
komunikacji miejskiej. Niektóre
z tych spraw od pewnego cza­
su już się prowadzi, lecz wraz

z rozwojem miasta zjawiają się
nowe problemy. Wszystkie te

zagadnienia musimy w najbliż­
szym czasie „wziąć na war­
sztat”.

— Kieruje Towarzysz prawie
dwutysięczną miejską organiza­
cją partyjną. Jakie zmiany w

stylu jej pracy i zadaniach wy­
nikają z nowego podziału admi­
nistracyjnego?

— Komitet Miejski musi pro­
wadzić bezpośrednią pracę z pod­
stawowymi organizacjami par­
tyjnymi jak również innymi
organizacjami działającymi w

zakładach pracy. Wspólnie a

nimi ponosimy bezpośrednią
odpowiedzialność za wyniki
produkcyjne i pracę we­
wnątrzpartyjną. Musimy opra­
cować taki optymalny pro­
gram działania, który warunko­
wał będzie dalszy, racjonalny
rozwój szeregów partyjnych 1

realizację ważnego postulatu:
„bliżej ludzi”.

Rozmawiał: Jeray Badeoki

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
nia kawy. Każdy transport świe­
żego ziarna jest troskliwie bada­
ny w miejscowym laboratorium.
Ziarno miesza się w odpowied­
nich proporcjach: np. dla kawy
„super" — połowę kawy z Ko­
lumbii 1 połowę Santos z Brazy­
lii, dla „orientu" 80 proc. Santos
20 proc. Robusty z Angoli, gatu­
nek „wyborowa" to ziarno z

Ekwadoru. Ziarno jest prażone
przez 10 minut 1 osiąga tempe­
raturę 170 stopni.

W całym pomieszczeniu panu­
je wysoka temperatura. Obsłu­

gujący pulpit sterowniczy praco­
wnik jest ubrany tylko w prze­
wiewny chałat, a 1 tak pot ciur­
kiem ścieka mu po twarzy.
Zwłaszcza w upalne dni panuje
tu iście tropikalny upał — ni­
czym na plantacjach kawy. Pa­
larnia pracuje na dwie, a w razie
potrzeby na trzy zmiany. Dozo­
wana jest w specjalnych auto­
matach. — Co półtorej sekundy
wyskakuje 10 dkg paczka — wy­
sokiej jakości wonnej kawy. Po­
nad 100 ton miesięcznie dostar­
cza je] krakowska palarnia na

rynki południowej Polski, (ż)

Pomocy szkolnych nie zabraknie
(DOKOŃCZENIE ZR STR. 1)

programu telewizyjnego, ani w

kamery do nagrywania „na ży­
wo”. Nie ma również w sprze­
daży nagranych już taśm do
magnetowidów. Czyżby Zakłady
Radiowe Kasprzaka liczyły na

wykonanie koniecznego osprzęto-
wsnia przez dzieci — w ramach
zajęć technicznych? Chyba tak,
bo ostatnio w/w Zakłady prze­
słały „Cezasowi” pismo infor­
mujące, iż mogą dostarczyć za­
mówione audiotrenery stacjonar­
ne ATS (służące do nauki Języ­
ków obcych) tylko pod warun­
kiem, te „Cezas”... sam wykona
konieczne kabiny, stoliki i ławki.
Trzeba jeszcze dodać, że wartość
kabin 1 stolików jest większa niż
koszt urządzeń elektronicznych,
których dostarczenia podejmują
się Zakłady Kasprzaka. Tylko
patrzeć, a Kasprzak zacznie pro­
ponować klientom radioodbiorni­
ki bez obudowy i telewizory, do

których własnym przemysłem
dorobić należy kineskop...

Słowa pochwały należą się za

to krakowskiemu „Cezasowi” za

troskę o popularyzację nowych
pomocy dydaktycznych i właści­
we ich wykorzystanie. Jako je­
dyny w Polsce oddział krakow­
ski organizuje już od kilku
lat wystawy i pokazy działania
„nowości” z tej dziedziny. Efek­
tem porozumienia z Ośrod­
kiem Pracy Ideowo-Wychowaw-
czej KK PZPR i z Instytutem
Kształcenia Nauczycieli i Ba­
dań Oświatowych było szkole­
nie nauczycieli wychowania o-

bywatelskiego, na którym pre­
zentowano zastosowanie nowo­
czesnych środków dydaktycz­
nych w nauczaniu tego przed­
miotu. Podobne szkolenia orga­
nizowane będą także dla na­
uczycieli innych przedmiotów.

Krakowski „Cezas” informuje
również za naszym pośrednic­
twem, że do końca tego roku
zaopatrywać będzie tereji daw­
nego województwa krakowskie­
go. Od 1 stycznia 1976 r. Przed­
siębiorstwo będzie obejmowało
swą działalnością województwo
miejskie krakowskie oraz wo­
jewództwa: tarnowskie i nowo­
sądeckie. (mh)

Reporterska lustracja na budowach bloków
(DALSZY CIĄG ZE STR. 1)
prac? — pytamy dyrektora do
spraw produkcji Kazimierza Mu-
siała.

—. Na Prądniku Czerwonym
pracujemy obecnie przy olbrzy­
mim 11-kondygnacyjnym budyn­
ku, składającym się z 824 izb
(264 mieszkań). Montaż budynku
ukończymy na przełomie paź­
dziernika i listopada. Zaraz obok
wykonujemy roboty przy trzech
budynkach 5-kondygnacyjnych, z

których każdy ma po 320 izb (80
mieszkań). Budynek nr 11 odda­
my do 15 września, nr 10 na

przełomie września i paździer­
nika, nr 12 — do 15 październi­
ka. Pracują tu na dwie przedłu­
żone zmiany brygady Cekiery i
Zycha, składające się z bardzo
dobrych, doświadczonych monta­
żystów.

KBM bi;duje ponadto 3 bloki
na os. Kolorowym, 8 budynków
na os. Medyków, 4 budynki na

os. Parkowym. Termin oddania
tych ostatnich — w sierpniu i
wrześniu. W tym tygodniu od­
dane zostaną dwa bloki na os.

Jesiennym,

cu trzy budynki na os. Zimo­
wym. Na os. Dąbrowszczaków 14
bm. wprowadzają się lokatorzy
do budynku nr 19, w sierpniu
wprowadzą się do budynku nr

17, we wrześniu do bloku nr 15,
adoblokunr13—wkońcuro­
ku. Wszystko są to bloki duże,
11-kondygnacyjne, zawierające
po 110 mieszkań. Ponadto pełną
parą idą prace przy ośmiu blo­
kach w os. Jesiennym.

— Jakie macie kłopoty?
— Tradycyjne — odpowiada

dyr. Musiał. — Z transportem, z

murarzami, tynkarzami, koope­
rantami i podwykonawcami, (ks)

Nowe bloki

przed terminem

Nasz reporterski zwiad po, pla­
cach budów województwa nowo­
sądeckiego rozpoczęliśmy od
Gorlic. Główny gestor budow­
nictwa mieszkaniowego w tym
mieście — Jasielskie Przedsię­
biorstwo Budowlane skoncen­
trowało się na realizacji dwu

___

..
___

.....

dużych bloków mieszkalnych | wiązanie brznr

z nich jest Już zmontowany, przy
drugim natomiast rozpoczęto do­
piero prace ziemne. Przedsię­
biorstwo to wznosi również ko­
lejny blok mieszkalny, w osie­
dlu zakładowym Fabryki Ma­
szyn Wiertniczych i Górniczych
„Glinik”.

W Zakopanem miejscowi
Przedsiębiorstwo Budownictwa
Ogólnego „Podhale” pracując
pełną parą realizuj* obiekty,
których terminy oddania załoga
zobowiązała się przyspieszyć. W
os. Szymony jeszcze w tym ro­
ku przekazane zostaną do użyt­
ku cztery bloki. Dwa z nich są
już w stanie surowym a mon­
taż dwu pozostałych trwa.
„Podhale” rozpoczęło też budo- j
wę os. Kasprusie. Pierwszy o-|
biekt mieszkalny będzie gotów |
jeszcze w br., a realizowany >

jest ponadplanowo. W miesiącu
grudniu PBO odda jeszcze Jeden
blok, tym razem w os. Łuka-
szówki.

PBO „Podhale” buduje rów­
nież w Nowym Targu. Tu robo­

li: przyspieszenie
zaś w tym miesią- i przy ul. Krakowskiej. Pierwszy i tempa realizacji jednego bloku.

u
Znaki „Podhala" widnieją też
na budowach w Limanowej. W
ostatnich tygodniach oddany zo­
stał do użytku blok w os. Stara
Wieś. Kolejne mieszkania zys­
kają limanowiani* po ukończe­
niu budowy dwu następnych o-

biektów tego osiedla. Pierwszy
stanął Już w stanie surowym.
Now* bloki rosną w Limanowej
także w dzielnicy Sowliny. Bry­
gady kierowane przez Grzego­
rza Młynarczyka zapowiadają
oddani* jednego bloku już we

wrześniu, oraz przyspieszenie
terminu zakończenia montażu

drugiego — czteroklatkowego.
PBO wznosi też blok mieszkal­
ny dla pracowników Podhalań­
skich Zakładów Przemysłu O-
wocowo-Warzywnego w Tym­
barku. I tu dzięki zobowiąza­
niom budowlanych blok będzie
gotów jeszcze w br. (ss)

Budowlani zapewniają
o wykonaniu planów

ieszkalnych
Parkowa i Starodąbrowska.
Pierwsze półrocze nie było zbyt­
nio korzystne dla budowlanych.
Tarnowskie Przedsiębiorstwo
Budownictwa Ogólnego oddało

wprawdzie w 1 kwartale blok
nr 19, a w sierpniu nowi loka­
torzy wprowadzą się do bloku
nr 20 na os. Parkowa, mimo to

jednak w dalszym ciągu budo­
wlani nie mogą uporać się z wy­
kończeniem bloku nr 2 na os.

Gumniska, który miał być od­
dany do użytku w I półroczu.
Tymczasem wykończono tylko
połowę bloku. W pozostałej częś­
ci trwają nadal roboty wykoń­
czeniowe: tapetowanie, układa­
nie posadzek oraz roboty zew­
nętrzne. Przyczyną opóźnień są
kłopoty z podłączeniem instala­
cji gazowej, wod-kan. i central­
nego ogrzewania.

Z kolei przewidziane na II

półrocze następne dwa bloki na

tym osiedlu i dwa budynki na

os. Starodąbrowskim są w trak­
cie budowy lecz i tu notuje się
opóźnienia.. Budowlani zapew-Tarnowska Spółdzielnia Mie-

' szkaniowa zamierza wzbogacić
: się w tym roku o nowe 472 i ten rok zadania i.........
I mieszkania na os.: Gumniska, L będą wykonane w całości, (sad)

niają jednak, ze planowane na

inwestycyjne

M świata w dzamboju
B. Jennera

W Eugen* odbył się trójmecz
dziesięcioboistów USA — ZSRR
— Polska. Podczas zawodów 25-
letni Amerykanin Bruce Jenner
ustanowił nowy rekord świata
rezultatem 8524 pkt. Jest on

pierwszym lekkoatletą, który
przekroczył granicę 8500. Do­
tychczasowy rekord, należący do
mistrza olimpijskiego Nikołaja
Awiłowa wynosił 8454 pkt.

W klasyfikacji zespołowej
zwyciężyły USA — 48899 wy­
przedzając ZSRR — 46328 i Pol­
skę 46091 pkt.

W czołówce znalazł się także
mistrz Europy Ryszard Skowro­
nek.

Rekord świata Bruce Jennera
to osiągnięcie niezwykłe. Do­
tychczas jego rekord życiowy
wynosił 8308 pkt. W Eugene w

7 konkurencjach ustanowił re­
kordy życiowe. Jest to niezwy­
kle rzadki wypadek.

A oto jego wyniki w poszcze­
gólnych konkurencjach: 100 m
— 10,7,400m—48,7,wdal—
7,17, wzwyż — 20,1, kula —

15,24, 110 ppł. — 14,6, dysk 50,00,
tyczka — 4,70, oszczep — 65,50,
1500 m — 4.16,6.

Końcowa klasyfikacja: 1. Jen­
ner (USA) — 8524 pkt, 2. Dixon
(USA) — 8277, 3. Awiłow (ZSRR)
— 8211, 4. Skowronek (Polska)
— 8185, 5. Litwinienko (ZSRR)
— 8117, 10. Katus (Polska) —

8005, 17. Miś (Polska) — 7602, 19.
Cisowski (Polska) — 7503, 21. Nl-
kitin (Polska) - 7410, 22. E. Ko­
zakiewicz (Polska) — 7284.

Równocześnie rozegrany został
w Eugene trójmecz w pięcioboju
kobiet ZSRR — Kanada — USA.

Zwyciężyły lekkoatletki ZSRR
— 13599 pkt. przed Kanadą —

12406 i USA 12015 pkt. Indywi­
dualnie triumfowała Nadieżda
Tkaczenko (ZSRR), która wy­
grała 4 spośród 5 konkurencji

Nowicki i Niedźwiedzki

mistrzami Europy
Polscy tenisiści Tadeusz Nowi­

cki 1 Jacek Niedźwiedzki zdo­
byli w deblu tytuł mistrzów Eu­
ropy. W poniedziałek, w ostat­
nim dniu mistrzostw amatorów
w Wiedniu, polska para poko­
nała w finale debel bułgarski
braci Bożydara i Mateia Pampu-
łowów 6:2, 6:3, 6:4. Dla Tadeu­
sza Nowickiego jest to już trze­
ci tytuł mistrza amatorów, bo­
wiem w poprzednich latach
triumfował on już w grze de­
blowej wraz z Wiesławem Gą-

siorkiem (1971) oraz z Wójcie^
chem Fibakiem (1973).

W deblu kobiet triumfowały*
radzieckie tenisistki Olg* More-
zow* i Marina Kroszina, które
w finale pokonały Czechosłowa-
czki Martinę Navratilovą i Re­
natę Tomanovą 4:6, 7:5, 6:4. W

grze mieszanej para CSRS Mar­
tina Navratilova i Pavel Hutka

pokonali w finale Węgrów —-

Eve Szabo i Roberta Machana
7:6, 6:2.

Trener kadry kolarzy szosowych - K. Madaj 1'

Sobotni wyścig o Puchar PKOl. był ostatnim testem naszej
drużyny przed mistrzostwami świata w Belgii, które rozegrane
zostaną w ostatnich dniach sierpnia. Kolarze mieli w sobotę
z góry określone zadania i trenerzy dokładnie kontrolowali, jak

spisali się poszczególni zawodnicy na wyznaczonych odcinkach.
Bardzo dobrze pojechał Szozda, dając zwłaszcza w końcówce

wyścigu kilka bardzo mocnych zmian.
Nie jestem jeszcze zdecydowany, kto będzie czwartym zawod­

nikiem w naszej drużynie obok Szurkowskiego, Szozdy, Mytni­
ka. Kandydują do tego miejsca Nowicki i Kowalski. Za kilka
dni wyjeżdżamy do Belgii, tam będziemy startować w trzech
wyścigach i dopiero po ich zakończeniu podejmę decyzję, kto
będzie czwartym w naszej drużynie. Zadecyduje aktualna forma.

Chcielibyśmy w wyścigu drużynowym wypaść tym razem

znacznie lepiej niż w Montrealu, gdzie byliśmy dopiero na siód­
mym miejscu. Będziemy walczyć o jeden z medali, zadanie
trudne. Faworytami są ekipy ZSRR i Szwecji. Do walki o miej­
sca medalowe włączą się zapewne także Belgowie.

Nasi zawodnicy nie są jeszcze w najlepszej dyspozycji, ale po­
zostało nam trochę czasu na doszlifowanie formy. Jestem opty­
mistą przed mistrzostwami w Belgii. (T. G.)

Remanenty ligowe
W trzeciej rundzie spotkań o

mistrzostwo ekstraklasy piłka­
rze strzelili w sumie 19 bramek,
z tego aż 6 goli padło w Miel­
cu w meczu Stali z Legią. Miel-
czanie odnieśli najwyższe, jak
na razie, zwycięstwo w tym se­
zonie. Tylko w jednym wypad­
ku gościom udało się wywieźć
dwa punkty; dokonali tego
wrocławianie, wygrywając z mi­
strzem Polski w Chorzowie.

4
Tylko jeden zespól w trzech

kolejnych meczach nie strzelił
ani jednego gola — jest nim
Górnik Zabrze. Zabrzanie mieli
w niedzielę znakomitą okazję
do zdobycia bramki, nie wyko­
rzystali jednak rzutu karnego,
podyktowanego przez sędziego
za faul na Szarmachu. Strzelał
Popowicz, nie potrafił jednak
pokonać bramkarza Widzewa —

Burzyńskiego, który wybił pił­
kę. Mecz Widzew — Górnik ob­
serwował trener kadry — K.
Górski.

4

W tabeli najlepszych strzelców'
zaszły pewne zmiany. Nie mą
nadal samodzielnego lidera,
zwiększyła się tylko liczba za­
wodników, którzy mają na

swym koncie po dwie bramki.
Są to: Błachno, Boguszewicz,
Chojnacki, Pieszko, Bula, Karaś,
Milczarski, Lato, Domarski,

4 ?

Były piłkarz Wisły — Kraw­
czyk — bardzo dobrzę zadebiu­
tował w barwach Lechii Gdańsk.
W meczu o mistrzostwo II ligi
gr. pin. Lechia — Polonia, Kra­
wczyk zdobył dwie zwycięskie
bramki (obydwie z rzutów kar­
nych). ,

*

W ekstraklasie nie ma już ze­
społu, który nie straciłby bram­
ki. W ubiegłą niedzielę skapi­
tulowali po raz pierwszy Czaja
i Jałocha.

. T.G.

Sukces Fibaka

W Indianapolis dobiegają koń­
ca tenisowe międzynarodowe
mistrzostwa USA. W półfinałach
gry pojedynczej Hiszpan Oran-
tes pokonał Argentyńczyka G.
Hasa 6:4, 6:2, przełamując długą
zwycięską passę swego młodsze­
go rywala, a Arthur Ashe (USA)
zwyciężył Onny Paruna (N. Ze­
landia) 6:4, 7:6.

Największą sensacją dnia by­
ła porażka pary amerykańsko-
meksykańskiej Gottfried—Rami-
rez (uważanej za jedną z najlep­
szych par deblowych świata) z

deblem Fibak (Polska) i Poh-
mann (RFN) 3:6, 7:6, 4:6. Fibak
i Pohmann awansowali do fina­
łu międzynarodowych mistrzostw
USA.

W kilku wierszach
■ Polscy hokeiści na lodzie

przegrali w turnieju „Thurn und
Taxis”, z faworytami imprezy —

moskiewskim Spartakiem 2:9.
Obecnie nasz zespół zajmuje
drugie miejsce w imprezie.

9 W nieoficjalnych wioślar­
skich mistrzostwach świata ju­
niorów Polskę reprezentowała
w montrealskich finałach tylko
jedna osada: czwórka bez ster­
nika. Wioślarze Budowlanych
Płock: Kapturowski, Walkowski.
Kamiński i Bednarski zajęli
czwarte miejsce za ekipami
NRD, W. Brytanii i RFN.

O Zwycięzcą czwartego etapu
XI Kolarskiego Bałtyckiego Wy­
ścigu Przyjaźni, prowadzącego
wokół Lublina (dług. 128 km),
został Awerin (ZSRR),

Juniorzy Wisły w finale

Juniorzy Wisły awansowali do'
finału piłkarskich mistrzostw
Polski. W rewanżowym meczu

z Zagłębiem w Wałbrzychu wi-
ślacy uzyskali wynik bezbram-

kowy. W pierwszym meczu kra­
kowianie wygrali wysoko 6:0.

Wisła grać będzie w finale d
Wartą Poznań.

Porażka juniorów
wN.Targu i

Na sztucznym lodowisku w

Nowym Targu odbył się towa­
rzyski międzypaństwowy mecz

w hokeju na lodzie juniorów
Polska — Szwecja zakończony
porażką naszych młodych. ho­
keistów 5:6 (2:2, 2 2, 1:2).
Bramki dla Szwecji zdobyli:
Hedin 2 oraz Lilia, Sarkijarvi,
Lueckner i Gustafsson, a dla
Polski — Dziubiński 2, Sikora,
Pułka i Behounek.

Było to bardzo emocjonujące'
spotkanie.

Wysoka porażka Ajaxu
Niespodzianką zakończył się

turniej piłkarski zorganizowany
dla uczczenia TUl-iecia Amster­
damu. Zwyciężyła belgijska je­
denastka RWD Molenbeek, któ­
ra w obecności 40 iys. widzów

pokonała na stadionie olimpij­
skim Ajax Amsterdam 5:2. W
meczu o III miejsce PC Barce­
lona zremisował z Feyenoordem
Rotterdam 1:1. Konkurs rzutów

karnych przesądził o zdobyciu
trzeciego miejsca przez Hiszpa­
nów,
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W jordanowskiej
„Armaturze"

Zakład produkcyjny Kra­
kowskich Zakładów Armatur
w Jordanowie zakończył wła­
śnie pierwsze pięciolecie ist­
nienia. Był to okres wielkiej
próby; w Jordanowie nie by­
ły znane tradycje przemysło­
we, wszystko rozpoczynano od
„A” Razem z fabryką rosła
załoga. Rozmawiamy o niej z

członkiem Egzekutywy POP
— Franciszkiem Nowakiem.

— Jest nas już 645, w tym 270
kobiet. Średnia wieku zatrud­
nionych wynosi 23 lato. Typo­
we to zresztą dla młodego za­
kładu. Typowe, ale i ' najtrud­
niejsze. Zdecydowaną większość
stanowią bowiem młodzi mięsz-
kańcy wsi z okolic Jordanowa,
chłopi-robotnicy. Dla nich pra­
ca w KZA jest życiową przygo­
dą, twardą szkołą życia.

— Przychodzą chętnie, na pe­
wno, bo ciągnie to nowe. Ale czy
pozostają?

— Fluktuacja jest jeszcze dość
duża. Np. w br. przyjęliśmy do

pracy 65 osób, ale 48 innych o-

deszło. Są — i to w większości
— inne przykłady. Młodzi lu­
dzie szybko wiążą się na Stałe
z zakładem, uczą się, awansują.
Mamy już 7 zakładowych mał­
żeństw. 5 osób ukończyło śred­
nią szkołę zawodową, 15 uczy
się, 3 robi zaocznie wyższe stu­
dia. Ten proces kształcenia się
będzie trwał. Mamy 15 inżynie­
rów, 1 ekonomistę, około 100 o-

sób ze średnim wykształceniem
ogólnym lub zawodowym, 166

po zasadniczej szkole zawodor
wej. Dla reszty droga do nauki
otwarta.

— A jaka jest organizacja
partyjna?

_

Taka jak zakład — młoda,
pełna nadziei. Skupia w tej
chwili 85 członków i kandyda­
tów- . Utworzyliśmy 9 grup par­
tyjnych. 1 sekretarzem POP jest
mgr inż. JAN SULAK pełniący
obowiązki dyspozytora. Przed
kilku laty był działaczem mło­
dzieżowym. Pracę wychowaw­
czą stawiamy na pierwszym

miejscu. Zakładowe Koło ZMS
także zdobywa doświadczenie.
Na razie skupia 64 młodych, na

pewno będzie ich więcej. Pra­
cę wychowawczą rozumiemy
szeroko; bo to i tworzenie więzi
z zakładem, i ochrona mienia, i

dyscyplina pracy, i rozumienie
wagi zadań produkcyjnych i po­
pularyzacja hasła o- dobrej ro­
bocie.

— Na pewno już macie dużą
grupę dobrych pracowników.
Czy można poznać bodaj kilku

z nich?

— Rzeczywiście spośród 645
można by wymienić b. wielu.
Niech reprezentują tych naj­
lepszych ślusarze: Julian Kufel,
Tadeusz Sarna, Edwara Ko­
ścielniak, Stanisław Pątko, Jan

Halek, dyspozytor zmianowy —

Mieczysław Zembol, mistrzowie
— Tadeusz Długosz, Stanisław
Kutka; brygadziści: Stanisław
Nosidlak, Franciszek Kowalczyk.
Józef Stokłosa, Stanisław Ku­
siak, Stanisław Fudali, Kazi­
mierz Korbel, Józef Niedziela,
Kazimierz Biernat, Staniśław
Basiura.

Rozmawiał: (str.)

Robotnicy powiększają
szeregi partyjne

Według stanu na 30 czerwca

br. krakowska organizacja par­
tyjna liczyła 74.605 członków i

kandydatów, skupionych w 1686

podstawowych i 954 oddziało­
wych organizacjach partyjnych.
Na terenie wielkiego Krakowa
działa 5 Komitetów Dzielnico­
wych (w tym Komitet Fabrycz­
ny Huty im. Lenina), 5 Komite­
tów Miejskich, 4 Miejsko-Gmin­
ne oraz 43 Komitety Gminne
PZPR.

W większych jednostkach pro­
dukcyjnych i administracyjnych
istnieje 130 Komitetów Zakłado­
wych; 31 organizacji zakłado­
wych liczy ponad 400 członków
i kandydatów.

W ciągu czerwca szeregi kra­
kowskiej organizacji powiększy­
ły się o 964 kandydatów. Naj­
większy przypływ zanotowano
w Śródmieściu (392), Podgórzu
(147) i Nowej Hucie (121). Naj­
mniejszy — w rejonie Proszo­
wic gdzie przyjęto 23 kandyda­
tów.

Kim są nowo przyjęci? 75,9
proc, stanowią robotnicy, 2,2
proc, to chłopi. ,W liczbie 125

kandydatów spośród pracowni­
ków umysłowych było 79 stu­
dentów. W omawianym okresie
skromnie przedstawiały się
rezultaty pracy Komitetów

Gminnych nad rozbudową szere­
gów partyjnych. Dla Komitetów

Gminnych — jak wiadomo —

czerwiec był pierwszym miesią­
cem samodzielnego działania.

(zg)

Nareszcie tapety
J«k z importu. A właściwie nie żadne „jak”, bo po pro­

stu — robione na najnowszych angielskich maszynach i wał­
kach wzorcowych — tłoczone i fakturowane, grube i cien­
kie, do pokojów, kuchni i łazienek, zmywalne wilgotną
szmatką, w najlepszym światowym gatunku (kupowane do­
tychczas za bony w PeKaO) — będą nareszcie tapety. Oczy­
wiście — z Gnaszyna.

Z tego -amego Gnaszyna k/Częstochowy w którym od 1893 r.

czyli 82 lata z hakiem robiło się — jako w jedynym zakładzie
w Polsce — równie? tapety. Tapety odpornę na... powiedzmy,
odkurzanie miotełką - z kurzych piórek. I tak było przez 80
l?.t i nie zmieniało się nic. Tu znaczy Zmieniało się, zmienia­
ło... kolory, wielkość produkcji (czasem milion rolek, cza­
sem trochę mniej — tak, jak starczało surowca, barwników

itp.). Załoga też się zmieniała, rzecz jasna, część odchodziła
na emeryturę,?, bądź co bądź 80 lat to kawał czasu.

Dwa i pół miliona rolek w br.

Nowa fabryka juża stoi. Hale są wielkie, widne jak salony,
przestrzenne i naprawdę w nich przyjemnie przebywać a

także — pracować. Maszyny z Manchesteru tez już są na

miejscu. Angielscy specjaliści, którzy . montowali je i przy­
sposabiali nasz personel techniczny do nowej produkcji już
odjechali. Jeszcze w tym roku, w fazie rozkręcania pełnych
zdolności produkcyjnych, fabryka w Gnaszynie da ponad 2

i pół miliona rolek czyli 14 min m kwadratowych nowych
tapet w 6—7 wzorach i 150—160 gamach kolorystycznych.
Ich cena detaliczna w handlu (którego emisariusze już dziś

oblegają fabrykę i chcą składać zamówienia bo tapety są

naprawdę przepiękne) powinna wynosić w granicach od 70 do
120 zł, za rolkę. W zależności od gatunku, głębokości faktury,
gjubości tapety itp. Budownictwo, rzecz jasna, jako masowy

odbiorca będzie płacić 45% tej ceny ale choć obecne tapety bę­
dą trzykroć drozsze od starych (na których cenę przedsię­
biorcy budowlani kręcili nosami, ze za drogie) - nikt dziś ni«

grymasi a tylko wola „dawajcie, dawajcie... choćby zaraz”.

Stopniowo. Docelowa produkcja, która wyniesie 5.280 tys.
rolek zostanie osiągnięta w Gnaszynie dopiero w lipcu przy­
szłego roku 1—42 procent z niej otrzyma budownictwo, re-

'szta tapet - >ójdzie na rynek krajowy, do wolnej sprzedaży.
/

Uwaga tapeciarze...

Nowe tapety będą wyklejane „na styk”. Powierzchnia
ścian powinna być idealnie gładka i równa. Pomimo bowiem
zaiste pięknych, „koronkowych” wzorów nowych tapet bę­
dzie to wymagać od tapeciarzy zwiększonej uwagi przy wy-
klejamu. 1 szczerze mówiąc, na tę robociznę która w osta­
tecznym rachunku decyduje o efekcie 1 wyglądzie całego
mieszkania, jego przytulności, kolorystyce, wrażeniu komfor­
tu itp. itd., nie należy żałować pieniędzy. Nowe tapety bę­
dą miały także „zdolność” samoregulacji stopnia swego za­
wilgocenia. Proces ich wyklejania będzie łatwy i bardzo czy­
sty, z jednym zastrzeżeniem, o którym była już mowa —

zwiększonej uwagi. Jeśli użytkownicy, a tak będzie na pewno,
mają odnieść z nowej inwestycji maksimum korzyści i przy­
jemności na co dzień musi jednak nasze budownictwo (także
we własnym, dobrze pojętym interesie) zwrócić większą u-

wagę na gładkość i czystość prefabrykatów (ścian), przestrze­
gać dopuszczalnej tolerancji w nierównościach powierzchni,
i... zastanowić się nad stawkami płacy dla tapeciarzy, któ­
rych robota jest przecież finalną ■stawką efektu odbieranego
przez klienta*1*****nowego mieszkania.
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insynuacje goebbelsowskiej propagandy na temat morder­
czych zamiarów angielskiego Secret Service okazują się
zupełnie dowolne. Sikorski wyraźnie zmierzał do rozwią­
zań, których, oczekiwał w ramach powojennych porozu­
mień anglo-amerykańsko-radziecki.ch. Nasuwa się przeto
przede wszystkim pytanie, czy w wydarzeniach gibraltar-
skich nie należy doszukać się ręki niemieckiej. Znalazł
się też autor, angielski dziennikarz, Bernard Newman,
piszący pod pseudonimem pułkownik Vernon Hinkley,
który dając upust wrodzonej fantazji, w książce pt. „Spy
Mysteries Unveiled” przypisał katastrofę sabotażystom

' niemieckim i rzekomemu dosypaniu cukru do benzyny.
Newman i współautor książki Gunter Peis powołali się
na informacje jakoby podane im ustnie przez generała
Lahousena, byłego szefa działu dywersji w hitlerowskiej
Abwehrze. Jednak w okresie katastrofy w Gibraltarze
Lahousen był odkomenderowany na front. Jego dziennik
służbowy i inne akta Abwehry, które znalazły się w

alianckich rękach, nie potwierdzają tej wersji. Dziennik
Lahousena urywa się pod koniec czerwca, a nazwisko Si­
korskiego nie pojawia się w nim. Albo więc Newman
i Peis fantazjowali i nie rozmawiali w ogóle z Lahouse-
nem, albo też Lahousen wprowadził ich w błąd. Kiedy
Amerykanie przesłuchiwali go w listopadzie 1945 roku,
nie powiedział nic o katastrofie w Gibraltarze, a mógł
przecież — jeżeli istotnie coś wiedział — dodać coś do
informacji, które na temat Abwehry ujawnił wywia­
dowi Stanów Zjednoczonych.

Twierdzenie, że komuś udało się wsypać cukier do
i zbiorników z benzyną, nie wytrzymuje krytyki. Po pier­

wsze badania paliwa po wypadku nie wykryły żadnych
śladów cukru. Po drugie wsypanie cukru do benzyny nie
może spowodować' zacięcia sterów. Jeęt to technicznie
niemożliwe. Nastąpiłaby wprawdzie katastrofa,, ale jej
przebieg byłby inny. Wobec tego hipoteza niemieckiej wi­
ny niusi zostać wyeliminowana.

(c.d.n.)

STEFAN HENEL

Jak wypoczywamy

Z Krakowa do

Budapesztu i Burgas
(Inf. wł.) Kowal Stanisław Kotfisz od 21 lat pracuje w Fabryce

Maszyn Spożywczych „Spomasz". Przedtem podkuwał konie w

rodzinnych Grabiach koło Łapanowa, reperował brony, zakładał

obręcze na wiejskie wozy. Dziś Kotfisz — majster o złotych
rękach wykuwa stalowe elementy do precyzyjnych maszyn
i agregatów obsługując młot, który uderza z siłą 450 kg na cm.

kwadratowy.
W kuźni na olbrzymim palenisku żarzy się węgiel. Jest to naj­

gorętszy oddział zakładu. Również w upaine letnie dni produkcja
nie słabnie. W. ciągu l półrocza br. wyprodukowano na eksport
więcej niż w całym ub. roku. Zakład jako jedyny w krajach
RWPG wytwarza elektrolizery służące do produkcji wodoru
i tlenu. Właśnie dwie grupy pracowników wyjechały na Węgry
i do Bułgarii — lecz nie na wczasy. W Budapeszcie i Burgas
montują agregaty najwyższej jakości. Również dla sąsiedniej
Czechosłowacji dostarczane są produkowane tu urządzenia do
obróbki wstępnej tytoniu, zaś do NRD sprzedano „beniaminka”
zakładów — maszynę do skubania kur. Co półtorej do­
kładnie oskubana kura wpłada do pojemnika Do niedawna taki*

urządzenia sprowadzaliśmy do Polski z Holandii. Od niespełna
dwóch łat produkuje je „Spomasz”— przynosząc krajowi 12 min
zł czystego zysku rocznie. Warto dodać, że za jedną skubarkę
tarczową do drobiu ważącą zaledwie 1200 kg uzyskujemy równo­
wartość 10 „fiatów”. Produkuje się też nowoczesne sortownie*

pakujące w ciągu godziny 28 tys. jaj.
Ścianę hali produkcyjnej zdobią piękne zdjęcia wykonane

przez pracowników zakładu. Na jednym z nich interesujący por­
tret ślusarza Władysława Borowca, który rokrocznie w ramach

urlopu wyjeżda do wsi Słaboszów. Opiekę nad nią sprawuje pod­
stawowa organizacja partyjna. Tam w gorący czas żniw Włady­
sław Borowiec pomaga przy naprawach maszyn rolniczych.

W ogródkach działkowych w Lublinie wypoczywają Na Opolszczyżnie prawdziwym „wodnym rajem jest
renciści i emeryci. Organizatorzy zadbali o to, aby pro- Jezioro Turowskie,
tram, pobytu był bardzo urozmaicony.
Z( i ■

Zwykła kolonia ?

(ż)

Telewizja

Ognisko wiedzy
pedagogicznej

Właśnie dwa lata minęło, odkąd Instytut Kształcenia Nauczy­
cieli i Badań Oświatowych w Krakowie, którym kieruje Ryszard
Sokołowski zakończył organizację swojej placówki i podjął nie­
zwykle potrzebną nauczycielom i całemu szkolnictwu działalność,
Jego praca rozwija się głównie w dwóch kierunkach.

Jeden służy podnoszeniu poziomu wiedzy pedagogicznej. Instytut
współpracuje z wyższymi uczelniami w sprawach dokształcania

nauczycieli na studiach magisterskich i podyplomowych. Tu

opracowano plany systematycznego kształcenia nauczycieli tak,
by nie zakłócać toku nauki w szkołach i w obowiązujących ter­
minach wyposażyć w dyplom wszystkich pedagogów. Dla kan­
dydatów na studia zaoczne Instytut prowadzi kursy przygoto­
wawcze. Natomiast dla starszych nauczycieli wszystkich szkół
i placówek oświatowych, którzy nie będą już podejmować stu­
diów, organizuje się kursy szkolenia zawodowego, zaś dla kadry
kierowniczej — studia podyplomowe i powszechne samokształ­
cenie.

By pomóc pedagogom w zdobywaniu wiedzy Instytut wydaje
materiały pomocnicze i druki zwarte. W latach 1973—74 ukazało
się tą drogą 47 pozycji o łącznym nakładzie 62.5 tys. egzempla­
rzy, które zostały rozprowadzone wśród nauczycieli, zgodnie z ich

zainteresowaniami.
Drugi, nie mniej ważny kierunek pracy tej placówki, to dzia­

łalność naukowa. A- oto niektóre z ciekawszych tematów prze­
prowadzonych w IKNiBO badań: problemy pracy klas uzawo-

dowionych w okręgu krakowskim, kształcenie młodzieży wybit­
nie uzdolnionej, efektywność studiowania NURT, przyczyny od­
padu ze studiów zaocznych nauczycieli, praca i wypoczynek'
dzieci wi-jskich. (km)

Dom, choć piętrowy, przypomina dużą wiejską chatę. Nie­
wielkie okna. Tablica z napisem: Kolonia ŻLdrowotna WZKR

wstydliwie przylgnęła do wyblakłej ściany. \

Większość dzieci przebywa na' kolonii po raź i>ierwszy- .

Mieszkają na Wsi, a stąłf ńó kolonie Wyjeżdżą się ■jeszćZe
rzadko, pochodzą przeważnie z wielodzietnych, niebogatych
rodzin, gdzie nie ma czasu, ani zwyczaju myśleć o Wypo­
czynku dziecka. Choroba mogła zabrać im ostatnią szansę,

przeżycia kolonijnych przygód... W kartach zdrowia wpisano
przecież: „zapalenie płuc”, „zapalenie oskrzeli”.

Lecz stało się inaczej, orzeczenie lekarskie było w tym
konkretnym przypadku, przepustką na kolonię. Wojewódz­
ki Związek Kółek Rolniczych w Krakowie zorganizował ją
właśnie dla tych dzieci >z terenu byłego województwa kra­
kowskiego, które przebyły choroby dróg oddechowych, Ta­
kie kryteria, przy doborze kolonistów na bezpłatny pobyt
■w Rabce-Ponicach, stosowały Zespoły Opieki Szkolnej, leka­
rze i nauczyciele. Na pierwszym turnusie przebywało 40
dzieci, na drugim — 36 .

☆,
Pokoiki są małe, ciasne. Kierownik kolonii Stanisław Dą­

browski podsuwa mi kronikę kolonijną, gdzie w prostych
kształtach i niewyszukanych barwach odbijają się dziecięce
przeżycia. Przyjazd, ognisko, tańce przy magnetofonie, wy­
cieczką...

Jakie to są dzieci? „Na ogół dobre i spokojne" — stwier­
dza kierownik, który był już na niejednej kolonii. Rozwo­
dzi się szczególnie nad ich pracowitością. One podobno nie

mogą znieść bezczynności, nie przywykły do niej. Bardzo
chętnie dyżurują w jadalni, ubiegając sprzątaczkę pucują
podłogi.

Chcą się bawić, tańczyć, chętnie uczą się piosenek. Ten
głód gozrywki, a równocześnie zdyscj’plinowanie ułatwia ro­
lę wychowawczyni Ludwice Kumor, która stara się rozśpie­
wać młodzież.

Ta młodzież zaskakuje często także przy stole. Nie tylko
dobrym apetytem. Gdy kucharka, chcąc urozmaicić menu

zaserwuje flaczki, fasolkę po bretońsku, czy kalafiory, całe

porcje zostają na talerzu. Dzieci po prostu nie znają tych
potraw i nie są w nich rozsmakowane, natomiast lubią: ziem­
niaki, kapustę i wędliny.

Na inhalacje .chodzą chętnie, choć niektóre płaczem na po­
czątku witały ten zabieg. Teraz traktują go niemal jak jesz­
cze jedną polonijną rozrywkę. I — trzeba przyznać — ż«

jest, to bardzo cenna dla ich zdrowia seria zabiegów.

☆
•

Chylę czoła przed tymi, którym udało się w tym roku po
raz pierwszy zorganizować kolonię zdrowotną dla dzieci rol­
ników. Podobno nie łatwo było ani o fundusze, ani o lokal
■w Rabce, ani też o dobór wychowawców. Lecz te dzieci mu­
szą w czasie kolonii przebywać w lepszych warunkach. To

prawda, że one nie znają komfortu, nie odczuwają więc jego
.braku. Jednak dni kolonii powinny spędzić inaczej, im właś­
nie komfortowe warunki są potrzebne, tym bardziej, że
wiele z nich niedawno ciężko chorowało. Pytam -więc: gdzie
łazienka, ubikacje, ogród i plac zabaw? Chciało by się także
Icodziennie widzieć na takiej kolonii lekarza, który mógłby
czuwać nad całą organizacją kolonijnego życia. Jest to rów­
nież świetna okazja do ujawnienia u tych dzieci i podjęcia
leczenia próchnicy zębów, czy wad postawy.

Oczywiście bardzo wiele zależy od funduszów. Przy Wo­
jewódzkich Związkach Kółek Rolniczych istnieje chyba od
dwóch lat fundusz pomocy społecznej, który zobowiązały się
zasilać instytucje pracujące na rzecz wsi. Właśnie z tych kwot

mogliby korzystać chorzy rolnicy czy ich dzieci. Cel piękny,
lecz pieniędzy przybywa powoli.

Lecz mimo tych finansowych kłopotów w krakowskim
WZKR już teraz mówi się o zorganizowaniu w przyszłym
roku kolonii zdrowotnej dla 80 dzieci. O lokal w Rabce nie
łatwo, ale może po remoncie demu, w którym dziś dzieci

przebywają i po urządzeniu jego otoczenia mogłyby tu za­
mieszkać jeszcze w przyszłym roku.

Podobno Centralny Związek Kółek Rolniczych zamierza

wybudować w Rabce duży ośrodek sanatoryjny dla dzieci
rolników ze schorzeniami dróg oddechowych. To wszystko
pozwala uwierzyć, że tegoroczna kolonia zdrowotna otwiera
nowe możliwości wypoczynku przed wiejskim dzieckiem.

KRYSTYNA ROŻNOWSKA

f

Grunt, to pogoda ducha!
Eugeniusz Pach zasiada za mównicą „Panoramy” z miną try­

buna ludu i gromi, jak współczesny Katon, kogo się tylko da.
Nawet pewien zaproszony do studia gość (w charakterze „wzor­
ca” dobrej roboty) miał tak przestraszony wyraz twarzy, jak­
by obawiał się pochwał ze strony marsowego męża TV. Zresztą,
nie bez kozery, bo poza słowami uznania. Katon-Pach ostrzegł
delikwenta na wypadek, gdyby ten jeszcze bardziej się nie sta­
rał...

Ale, niezależnie od min i póz, trzeba przyznać red. Pachowi,
że ujarzmiona przez niego „Panorama” wyrasta już z pewnej
nijakości publicystycznej i staje się kąśliwsza pod kątem krytyki
społecznej i gospodarczej. Tematy, jakie przedstawiono w o- \
statnim wydaniu tego magazynu, były dobrane nie tylko sta­
rannie, lecz i zawierały spory ładunek zjadliwej satyry. Szcze­
gólnie dwa reportaże dotyczące marnotrawstwa majątku spo­
łecznego, jakby żywcem wyjęte z groteskowych opowiadań w

stylu Gogola. Nie wiem wprawdzie, czy jest się z czego cieszyć
(formalnie), jeśli się widzi takie zjawiska, jak radość pewnego
dyrektora, gdy reporter\TV oferuje mu do kupna koparkę oraz

dźwig, które kosztują masę dewizowych złotówek — a de facto
są to maszyny z... własnego przedsiębiorstwa dyrektora, o któ­
rych istnieniu od kilku miesięcy on niczego nie wie? Maszyny
zaś pozostawione beztrosko i bez opieki w szczerym polu, są po
części rozkradane, aż będą się nadawać tylko na złom.

Drugim, groźnym przykładem marnotrawienia pieniędzy pań­
stwowych stał się cały łańcuch bezmyślnych decyzji admini­
stracyjnych na terenie Piotrkowa w sprawie regulacji (?) jezio­
ra Bugaj. Fakt, że jezioro zamieniło się w bagna bo roboty te

powierzono niefachowcom, którzy się do tego przyznają i nie ,

chcieli przyjąć zlecenia (Przedsiębiorstwo BUDOWY DROGI) —

ów fakt co najmniej zaskakuje w dobie walki o zwiększoną wy- .

dajność pracy oraz o redukcję niefachowości. Zwłaszcza, że ko-
sztowało to już (w przypadku jeziora) trzy miliony zł. Dosłow­
nie utopionych w błocie...

Mnie), moim zdaniem, udał się „Panoramie” pseudo-dowcip-
ny scenariusz o poruczniku Falk-owskim, czyli naszym rodzi­
mym Columbo — za co winić wypada nie aktora, sobowtóra
bohatera serialu, lecz scenarzystów — za naiwność tej, rzekomo

filuternej artystycznie fabułki, okraszonej dobrymi chęciami
satyrycznymi. Niestety same dobre chęci, jak wiadomo, nie wy­
starczą. Ale, kiedy — zaraz po „Panoramie” — wkroczył do ak­
cji sam Cyprian Dupin z nowego cyklu filmowego, myślę, że je­
dnak ten polski Columbo Panoramiczny był przynajmniej
trochę zabawniejszy.

Niezbyt zabawne okazało się natomiast III spotkanie z M. Cze-
. ehowiczem, szczególnie dlatego, że po pierwszych — wcale u-

dałych parodiach czołowych piosenkarzy i piosenkarek — do
końca nic się już w schemacie nie zmieniło. Przeciwnie, było
coraz gorzej — na tle .powtórek oklepanych chwytów estrado­
wych.

Myślę też, iż gorzej być nie może w nieustającym eerialti

„Postaw się, nie zastaw się”. Ani deszcz, ani przebrane za kel­
nerki dziewczęta z zespołu tanecznego nie wprowadziły do wy­
gotowanych doszczętnie potraw owego programu — żadnej
świeżości. Deszcz był wprawdzie świeży, lecz rynna przewodzą­
ca tę wodę programową jest wciąż ta sama. Możemy liczyć
tylko na jej całkowitą korozję. Choć obawiam się, czy wtedy
mistrzowie rozrywki nie „postawią się" i nie wymienią rynny.
Na nową, ale w tym samym gatunku...

Skoro już mowa o rozrywce, przestrzegałbym naszych specja­
listów od naśladownictwa np. włoskich programów „Canzonis-
sima” przed zestawianiem w bliskich terminach owej produkcji
kolorowej z ojczystym Studiem Muzyki Rozrywkowej. My chy­
ba popieramy wyłącznie daltonistów, marzycieli-techników i

balety z wrośniętymi do podłóg nogami. A w ogóle, jeśli już
podkradać obce pomysły, to trzeba to robić inteligentnie — nie

demaskując się w bezpośrednich konfrontacjach. Oczywiście,
gdy oryginał ma się tak do duplikatu, jak esprit Łupina do

Dupina...
BOB

Wysuńmy więc i my kwestię pobudek na pierwszy plan.
Gdyby bowiem nikt nie nastawa! na życie Sikorskiego,
rozważania na temat możliwości zamachu byłyby jałowe.
Można by idąc tokiem rozumowania brytyjskiej komisji
śledczej, ograniczyć się do spraw technicznych i przyjąć
tezę katastrofy. Cały problem zostałby sprowadzony do
kwestii, czy wniosek był dostatecznie uzasadniony, czy
też nie wyjaśnił przyczyn rozbicia się samolotu w sposób
zadowalający. Analiza dochodzenia dokonana z, ramienia
rządu emigracyjnego trafnie jednak wytknęła, źe brytyj­
ska komisja nie miała dostatecznych podstaw dla wysu­
wania kategorycznych wniosków. Pozostała więc zasadni­
cza kwestia: defekt czysto mechaniczny czy błąd ludzki.
Poie dla domysłów pozostało otwarte. Dlatego pójdziemy
śladem pierwotnym za generałem Sikorskim, rozglądając
się wśród tych, przeciwko którym skierowały się podej­
rzenia.

Generał Sikorski opuścił Londyn 25 maja w nie najlep­
szym nastroju. W drodze powrotnej, wsiadając w Gibral­
tarze do samolotu, mimo oznak wyczerpania długą^ po­
dróżą był w świetnym humorze i pełen optymizmu. Krót­
ki pobyt w Kairze zrobił mu dobrze. Właśnie tam, 2 lipca,
przemawiał po raz. ostatni odsłaniając swoją wizję przy­
szłości. Czytając dziś jego ówczesne słowa odnosi sję_ wra­
żenie; że mimo różnic osobistych i głębokiej rozbieżności
w pógiądach politycznych z Andersem — uwierzył _

w

możliwość zasypania powstałej między nimi przepaści.
Naćzelną dewizą Sikorskiego pozostało przywrócenie Pol-

— 8—

sce wszystkich żołnierzy walczących na polach bitewnych
Europy." Obiecywał dołożyć „wszelkich starań, aby sto­
sunki (ze Związkiem Radzieckim) weszły znowu na nor­
malne tory...”. Jeżeli uwzględnić, że Sikorski brał pod
uwagę fakt powstania Związku Patriotów Polskich w

Związku Radzieckim i formowania Pierwszej Dywizji im. ;
Tadeusza Kościuszki, to słowa jego nabierają bardzo głę- .

bokiej wymowy. Droga do zwycięstwa była jeszcze dale­
ka, a powojenna mapa Europy spowita mgłą bitewną. Ge­
nerał Sikorski, chociaż w zespole londyńskich polityków
polskich był osobistością najwybitniejszą, człowiekiem
sięgającym wzrokiem w przyszłość, nigdy nie był synspa- I

tykiem, "lecz raczej przeciwnikiem koncepcji politycznych J

polskiej lewicy. Pod tym względem nigdy się nie zmienił. I
Jego7 oczom nie ukazywała, się Polska Ludowa związana j
braterską przyjaźnią i sojuszem ze Związkiem Radziec- .

kim, z granicami piastowskimi na zachodzie i linią Bugi: I
na wschodzie Ta koncepcja nie zapuściła jeszcze korzeni, j
Nabrała rozmachu i przyoblekła się realny kształt do­
piero w następnych latach. Dla Sikorskiego przyszłość
Polski uwarunkowana była odejściem, a nie nawrotem ćtb I
międzywojennej przeszłości. Tym różnił się od innych
emigracyjnych polityków, którzy z czasem swoim nie­
przejednaniem mieli się odciąć od rzeczywistości twe- |

rzonej przez naród w Polsce. Sikorski widział i rozumiał
potrzebę' nowego uregulowania problemu granic wschod­
nich lecz pragnął decyzję w tej sprawie odsunąć na póź­
niej. Ponad wszystko stawiał obowiązek wobec przyszło­
ści. Nie wyobrażał sobie przy tym Polski innej, niż współ­
działającej — dla powstrzymania Niemiec — ze Związ­
kiem Radzieckim z którym wraz z Czechosłowacją byłaby
związana więzami gospodarczymi.

Takie, bardzo szkicowe podane, były poglądy generała
Sikorskiego w przededniu niemal śmierci, kiedy śpieszy!
się do Londynu na spotkanie z premierem Churchillem,
który specjalną depeszą zawiadomił, iż oczekuje jego
przybycia.

W świetle tego, co wiemy o stanowisku Sikorskiego,

DO REDAKCJI

DLA KOGO REMIZA
W ZABRZEZY?

Remizę tę wybudowano w

czynie społecznym. Komu
ona służy, tego jednak nikt
nie wie, bo ani w niej Stra­
ży nie ma, ani nikt inny z

niej korzystać nie może, bo

ciągle zamknięta. Podobno,
jak się paliło we wsi, zbie­
gli się ochotnicy-strażacy, ale
klucza do remizy nie było.
A przecież można by zorgani­
zować w pomieszczeniach re­
mizy Klub Książki i Prasy,
w drugiej salce kino, a w

trzeciej może kawiarenkę.
Wyjątkiem w regule było

wyświetlenie filmu „Potop”
przez kino objazdowe. Lu­
dzie pchali się drzwiami i
oknami. Wreszcie Wys ietlo-
no film pa ekranie, który i-
mitowało zwykłe prześciera­
dło. Zaskoczyła nas jednak
zbiórka zarządzona . przez
przedstawicieli miejscowych
władz na sprzątanie sali i

żeby kino mogło znowu

przyjechać. Złożyliśmy się

„do kapelusza” — ■ale czy
tak być powinno? Czy na­

prawdę nie powinno się po­
myśleć o lepszym wykorzy­
staniu remizy na codzienny
użytek mieszkańców, zwłasz­
cza młodzieży, która nie ma

tutaj żadnych rozrywek?
(1694)

A. N. (nazwisko znane re­
dakcji) Nowy Sącz

CO Z OGRÓDKIEM
JORDANOWSKIM?

My, mieszkańcy osiedla
Żwirki i Wigury, ulic Koś­
ciuszki i Pułaskiego, prosi­
my władze Skawiny o pomoc
w urządzeniu Ogródka Jor­
danowskiego dla naszych
dzieci, które nie,.mają gdzie
się bawić. Zabawa na ulicy
grozi kalectwem lub śmier­
cią, a na trawniku przed
blokami przebywać nie wol­
no.

Parę lat temu składaliśmy
się na wykonanie takiego o-

gródka zabaw, ale jak dotąd
— nic nie słychać o podjęciu
prac. Natomiast mamy nieu­
stannie przykrości, że dzieci
nasze niszczą trawnik, na

który nie wolno wchodzić.
(1697)

Sześć podpisów mieszkańców
osiedla (Nazwiska znane re­
dakcji)

Skawina
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Gminę Jodłowa w woj.Tarnowskim nobilituje rolnictwo
i to w sposób bezdyskusyjny. O ile obsada trzody chlewnej
w województwie wynosi 110 sztuk na 100 ha, to w Jodłowej,
jak wykazał czerwcowy spis rolny, wskaźnik ten sięga 308
sztuk. Niemalże trzykrotnie więcej niż średnio w kraju.

Hodowlany run zaczął się w Jodłowej kilka lat temu, kie­
dy to zakłady mięsne w Dębicy rozpoczęły kontraktację be­
konów. Najpierw zdecydowało się kilku śmiałków. Z bie­
giem czasu gospodarujący tradycyjnie rolnicy coraz bardziej
przekonywali się do hodowli. Do dziś powstały 23 gospodar­
stwa specjalistyczne. Ich Właściciele hodują rocznie od 200
do 400 sztuk tuczników. Absolutnym rekordzistą jest Jan
Warzecha, członek egzekutywy KW PZPR w Tarnowie, któ­
ry wyżej sobie cenił gospodarowanie na ojcowiźnie, niż asy­
stenturę na Akademii Rolniczej. W nowoczesnej chlewni
potrafi hodować 1200 sztuk tuczników rocznie. Równie dob­
rze gospodarzy Stanisław Mikrut, sołtys z Jodłowej, Zbig­
niew Leja, Stanisław Szynal z Dęborzyna, Stefan Furman z

Dębowej i inni. Dziś dysponują już przestronnymi obiektami
inwentarskimi. Choć wielu karierę rolnika-hodowcy roz­
poczynało w warunkach zgoła prymitywnych.

Łatwo dostrzegalne różnice w poziomie życia sprawiają,
że chętnych na specjalizację jest coraz więcej. O zamożno­
ści jodłowskich rolników świadczy fakt, że posiadają oni 60
własnych ciągników podczas gdy w Międzykółkowej Bazie
Maszynowej jest ich zaledwie 7.

Barierą hamującą dalszy postęp w rolnictwie — mówi
naczelnik gminy mgr Jan Kloczkowski — są u nas drogi.
Istotnie na ogólną długość 50 prawie kilometrów dróg w

gminie tylko 6 km posiada nawierzchnię asfaltową a nie­
spełna drugie tyle jest wyżwirowanych. W trakcie rozmowy
z naczelnikiem, w gabinecie pojawił się kierownik MBM z

meldunkiem, że właśnie zakończył zeszłoroczne omłoty. Wcze­
śniej bowiem rozmiękłe drogi wykluczały dojazd sprzętu do
odleglejszych gospodarstw. Często zdarza się zwłaszcza w

latach obfitych w opady, że płody rolne zwozi się saniami,
które lepiej niż wozy zdają egzamin w błotnistej mazi. Rol­
nicy są żywo zainteresowani budową dróg.

Brakuje w Jodłowej także — znów paradoks — punktu
skupu żywca. W tej chwili rolę tę pełni nie przystosowany

do celu niewielki placyk w środku wsi. W wyznaczone dni
od wczesnych godzin porannych formują się długie kolejki
zupełpie tarasujące przejazd przez wieś. Skup trwa nierzad­
ko do nocy przy czym aby uniknąć zadrażnień bywa, że o-

statnie sztuki skupywane są na specjalne interwencje Komi­
tetu Gminnego PZPR.

Co robić w Jodłowej z wolnym czasem? Zamiast odpo­
wiedzi wystarczy zestawienie bazy kulturalnej w gminie:
2 Kluby Rolnika i jeden Ruchu.

Jodłowa ma z kolei najprawdziwszą szkołę średnią a mia- '

nowicie liceum ogólnokształcące. Jego tradycje sięgają o-

kupacji kiedy ukrywająca się przed okupantem duża grupa
nauczycieli z różnych stron. Polski prowadziła komplety taj­
nego nauczania. Nauka w trudnym okresie była głównym
atutem w rękach rzeczników utworzenia liceum w Jodłowej.
W pierwszym okresie szkoła była silnym ośrodkiem kultu­
ralnym, bazującym głównie na folklorze. Powstała wtedy
kapela ludowa i zespół pieśni i tańca. Później to umarło jak
to się mówi śmiercią naturalną.

„Chcemy jednak do tych tradycji powrócić — mówi Ta­
deusz Kruczak, lekarz i I sekretarz Komitetu Gminnego
PZPR/— Zamierzamy budować dom kultury. Przygotowania
x tym związane posuwają się naprzód.”

W Jodłowej liczą na aktywność młodzieży w rozwijaniu
działalności kulturalnej. Organizacja ZSMW już nieraz do­
wiodła, że ma w swych szeregach wartościowych działaczy.

Zainteresowania jodłowskiej organizacji partyjnej spro­
wadzają się do spraw gospodarczych, w pierwszym rzędzie
do rolnictwa, ma się rozumieć. W szeregach partii znajduje
się kilku przodujących rolników. Swymi osiągnięciami dają
oni najlepszy przykład innym. W sferze działalności instancji
są także sprawy infrastruktury rolnej.

Rolnicy z Jodłowej rozpoczęli trudny marsz w górę.
TOMASZ ORDYK

z 240-04 na 269-22

w nieograniczonych ilościach w ce­
nie 87 zl/t franco wagon stacja od­
biorcy — SPÓŁDZIELNIA PRACY

„Piaski Techniczne” 42-600, Tarnow­
skie Góry, ul. Zamkowa 1.

Z DOSTAWĄ WAGONOWĄ

kupie można na

budowlany

Rektorat Akademii Medycznej
im. Mikołaja Kopernika w Krakowie

uprzejmie informuje
wszystkich zainteresowanych

O ZMIANIE NUMERU TELEFONU
Rektora Uczelni

Spychacz typu
DT-413 KIERMASZU SZKOLNYM

B9

Szpital w Dębicy (woj. tarnowskie) już wkrótce przyjmie
pierwszych pacjentów. Zgodnie z tzw. cyklem normatywnym
obiekt miał być gotowy w grudniu br. ale obecny stan zaawan­
sowania prac daje gwarancję, że termin ustalony przez Biu­
ro Polityczne KC PZPR na koniec sierpnia tego roku zostanie
dotrzymany. Szpital, którego koszt budowy i wyposażenia wy­
nosi 160 milionów zł będzie dysponował 7 oddziałami m. in. gi­
nekologiczno-położniczym, zakaźnym i dziecięcym.

Rozmowa z Haliną Frąckowiak

Śpiewam i jest mi

dobrze

po. remoncie kapitalnym, z gwa­
rancją — przebieg 80 Mh, wraz

z urządzeniem spychowym
SPRZEDA

w ramach upłynnienia zbędnych
maszyn, Miejskie Przedsiębior­
stwo Gospodarki Komunalnej
w Żabnie

33-240 ŻABNO, ul. JANA nr 3,
telefon nr 79 i 88.

organizowanym w Krakowie, na Plantach przy ul. Wiślnej,
w dniach 14—22 sierpnia, oraz w dniach 25—31 sierpnia,
w godzinach 11—19, w soboty 12—18, w niedziele 10—16.

W czasie kiermaszu urządzane ,będą atrakcyjne POKAZY

MODY SZKOLNEJ w dniach:

14

18

25

26

29

sierpnia — o

sierpnia — o

sierpnia — o

sierpnia — o

sierpnia — o

godzinie
godzinie
godzinie
godzinie
godzinie

14

14

14

14

14

116

16

16

16.

i

i

i

Na zdj.: Zdzisław Sala montuje oświetlenie w sali operacyjnej.

— Śpiewać zaczynała Pani, o

ile dobrze pamiętam, wraz z

„Drumlersami"?
— OJ, nie, o całe 5 lat wcze­

śniej, w roku 1963. Te pierwsze
lata można traktować natural­
nie jako zahawę w śpiewanie,
ale ja od samego początku bar­
dzo poważnie podchodziłam do
swoich planów piosenkarskich.
Prawdziwy start to był chyba
rok 1969 i zespół „ABC”...

— Czy ciężki jest zawód pio­
senkarki?

— Widzi pan, piosenkarką zo-

staje się nie z przypadku, ale —

proszę wybaczyć wielkie słowa
— z miłości do muzyki.' Dla
mnie najgorsze są zawsze pro­
blemy organizacyjne. Nienawi­
dzę wszelkiej „administracji” i
w związku z tym — bardzo źle
prowadzę swoje „interesy”. Sza­
ry, domowy dzień wygląda po-
nuro$pranie, sprzątanie, mnóst­
wo spraw do załatwienia, pró­
by, nagrania, terminy... Kiedy
wyruszam z koncertami po kra­
ju jest już zupełnie inaczej:
przez cały dzień jestem tylko z

muzyką. Śpiewam — i jest mi
dobrze...

— Ile czasu zajmuje Pani

przygotowanie piosenki?
— To zależy. Jeśli „trafię”

w utwór, to przygotowuję go
natychmiast, w przeciągu kilku
godzin, potem tylko „szlifuje­
my” go z zespołem.

— Czy śpiewa Pani także
piosenki do własnych tekstów?

— W tej chwili mam w re­
pertuarze tylko jeden utwór z

moimi słowami — „Bawimy się
w życie”, na ogół więcej piszę
muzyki. Dawniej, kiedy śpie­
wałam z grupą, uważałam zre­
sztą tekst za coś drugorzędnego,
istotna była dla mnie sprawa
współbrzmień głosów i instru­
mentów. Dziś już trochę inaczej
patrzę na te problemy...

— A jak jest z tremą?
— Denerwuję się bardzo,

ale przed wyjściem na e-

stradę potrafię się zmobilizo­
wać. Przyznam się panu, że

próbowałam nawet zażywać
środki uspokajające, ale ęzuję
się po nich fatalnie, jestem pół­
przytomna.

— Czy md Pani swoją ulubio­
ną publiczność?

— Są dwa rodzaje publiczno­
ści: ta, która lubi przeboje 1

piosenki „do klaskania i zaba­
wy” i ta, która woli „smako­
wać” muzykę. Wolę tę drugą...

— Ostatni raz śpiewała Pani
w Krakowie na Święcie „Gaze­
ty”...

— Tak. Bardzo mile wspomi­
nam ten występ. Podczas im­
prezy w Rynku Gł. panował
wprawdzie mały chaos, kilka ra­
zy zdarzyło się, że ktoś czegoś
nie włączył 1 że śpiewam, nie
do tego mikrofonu, do którego
trzeba, ale widownia za to była
fantastyczna. Potrafiła się ba­
wić i chciała słuchać muzyki.

Plany wakacyjne?
— Tatry — jedyny sposób na

prawdziwy wypoczynek. Jestem

wprawdzie trochę tchórzem,
ale... Pamiętam, że kiedy wcho­
dziłam w ubiegłym roku na Za­
wrat były momenty, że miałam
łzy w oczach. Wydawało mi się,
że nie zrobię dalej ani kroku.
Wstydziłam się przyznać do te­
go, bo mąż chodzi po górach od
dziecka i śmieje się z moich
„strachów”...

i (mh)

LOKALU na BIURO
o powierzchni od 120 do 160 m’ (również
wymagającego remontu) — POSZUKUJE
Geodezyjno - Dokumentacyjna Spółdzielnia
Pracy „TECHNOPLAN” — w Warszawie,
Oddział w Krakowie, ul. Bronowicka 17.

.

•

WAPNO dołowane
minimum 5-letnie KUPI Spółdzielnia
Rzemieślnicza Budownictwa — Kra­
ków, ul. Reja 29. W ofertach upra­
sza się podać cenę.

Zguby

PINDEL Maria, zam. Wol­
brom, ul. Fabryczna 40,
zgubiła legitymację szkol­
ną nr 51, wydaną przez
Zasadniczą Szkołę Zawo­
dową Przyzakładową
WZPG „Stomil” w Wol­
bromiu.

SKUBAJA Józef, Tarnów,
Kołłątaja 22/15, zgubił le­
gitymację służbową u-

prawniającą do 50 proc,
zniżki kolejowej — nr

B419, wydaną przez Prezy­
dium WR*N Kuratorium
Okr. Szkolnego w Kra­
kowie. T-66945

GÓRKA Maria, zam. Ja­
wornik 252, zgubiła za­
świadczenie o prawie
wykonywania zawodu
pielęgniarki dyplomowa­
nej, nr 7126, wydane 9.
IX. 1969 r. przez Prezy­
dium Wojewódzkiej Rady
Narodowej — Wydział
Zdrowia i Opieki Społecz­
nej w Krakowie.

Serdecznie zapraszamy Rodziców i Młodzież do odwie­
dzenia naszych licznych stoisk.

Organizatorzy:
Przedsiębiorstwo Handlu Artykułami
Papierniczymi I Sportowymi
w Krakowie

Przedsiębiorstwo Handlu Odzieżą
„OTEX"
Wojewódzka Spółdzielnia Spożywców
„Społem"

PRZEDSIĘBIORSTWO TRANSPÓRTOWO-SPEDYCYJNE
PRZEMYSŁU CEMENTOWEGO, WAPIENNICZEGO

i GIPSOWEGO ODDZIAŁ KRAK0W-CŁO

zatrudni natychmiast
następujących pracowników:

GARBARZ Władysław,
Buczę 240, gm. Szczepa­
nów, zgubił legitymację
szkolną, wydaną przez
Zasadniczą Szkolę Do­
kształcającą w Brzesku.

T-66949

ROJEK Mieczysław, Rzu-
chowa 149, gm. Pleśna,
zgubił przepustkę stalą
Nr 628/1643, wydaną przez
FSE „Tamel" w Tarno­
wie 31 grudnia 1974.

T-71OO4

HEJMAN Jerzy, Kraków,
Uczniowska 6, zgubił le­
gitymację uprawniającą
do 50 proc, zniżki na

przejazdy kolejami, wy­
daną przez Wydział Oś­
wiaty, i Wychowania —

Urząd Powiatowy w Tar­
nowie. T-66943

MIKLAS Krystyna, Bo-

gumiłowice 3, gm. Wierz­
chosławice, zgubiła Legi­
tymację szkolną nr 29/lc/
/73, wydaną przez Zespól
Szkól Gospodarczo-Tech-
nicznych w Tarnowie.

T-71008

w Oddziale Kraków-Cło:

■ DYSPOZYTORÓW zmianowych / ’ “

■ REFERENTÓW d. s. eksploatacji
KIEROWNIKA warsztatu

MISTRZA warsztatu

REFERENTA d. s. zaopatrzenia
KIEROWCÓW posiadających prawo jazdy kat. „D”
PRACOWNIKÓW wykwalifikowanych branży samochodo­
wej (monterów, tokarzy, spawaczy, elektromonterów)
WYDAWCÓW MAGAZYNOWYCH
PRACOWNIKÓW niewykwalifikowanych

■
■
■

w Placówce „Szczakowa” w Jaworznie:

■ DYSPOZYTORA samochodowego
■ ELEKTROMONTERA samochodowego
■ MECHANIKÓW samochodowych
■, KIEROWCÓW posiadających prawo jazdy kat. „D”
■ PRACOWNIKÓW niewykwalifikowanych.

Warunki pracy I płacy do omówienia na miejscu w Krakowie-Cle
lub Placówce „Szczakowa" w Jaworznie.

Pracownikom Oddziału Kraków-Cło zakład zapewnia bardzo do­
godny dojazd do pracy i z pracy z terenu Krakowa i Nowej Huty —

własnym autobusem.

Kąpiel słoneczna w łanie kukurydzy.

Dobrego obuwia ciągle brakuje w naszych sklepach. Albo nie­
modne, albo niewygodne, albo nie ten '.ozmiar. Handel wini

producenta, ten z kolei surowiec ,i kopyta.
Na zdjęciu widać najnowsze wzory obuwia, którego produkcja

ruszy w przyszłym roku w znanych Zakładach Przemysłu Skó­
rzanego „Radoskór” w Radomiu. Może będzie właśnie takie, ja­
kie się nam marzy.

Urzędnik antybiurokrata
Jubal Hale, sekretarz federalnego biura bezpieczeństwa ko­

palń metali i niemetali, agencji rządowej powołanej w 1971 ro­
ku do rozpatrywania odwołań od decyzji o zamknięciu kopalń,
w których wyczerpał się węgiel, oświadczył prasie, że w pracy
nie robi nic, tylko pije kawę i słucha Beethovena. Hale oficjal­
nie zażądał od Kongresu USA, żeby zlikwidowano (jego stano­
wisko, na którym zarabia prawie 20 tys. dolarów rocznie, ponie­
waż dotychczas nie wpłynęło ani jedno odwołanie. Senator Char­
les Percy, autor rozporządzenia o likwidacji biura, stwierdził,
że uczciwy Hale jest znakomitym kandydatem na inne stanowi­
sko rządowe.

Nasilenie — kidnaperstwa
We Włoszech mnożą się przestępstwa porywania dzieci, przy

czym porywacze żądają dość niskiego okupu w wysokości nie

przekraczającej 100 tys. lirów (750 franków). Kidnaperstwo na

małą skalę rozpowszechniło się w niepokojący sposób, zwłaszcza
na południu Włoch i na Sycylii. Dzieci porywane są najczęściej
z parków, ogródków dziecięcych oraz w drodze do szkoły. Ro­
dzice na ogół wypłacają żądane sumy i nie meldują policji o

fakcie porwania w obawie przed zemstą porywaczy.

Uczelnia na cenzurowanym
Studentka architektury na uniwersytecie George’a Washing­

tona ze specjalnością dopasowywania budownictwa do natural­
nego otoczenia — Veronika Nicolas — porzuciła studia, twier­
dząc, że ich program — to „jedna wielka lipa”. W związku z

tym wystąpiła sądownie o zwrot czesnego, które płaciła w cza­
sie nauki.

Więzienie — drogi pensjonat
Prokurator generalny z Michigan (USA), Frank Kelley, za­

powiedział, że wniesie skargę przeciw przebywającemu w tam­
tejszym zakładzie penitencjarnym Southera Michigan Prison
więźniowi Donaldowi Crenshaw, domagając się by zwrócił skar­
bowi stanowemu poniesione do tej pory koszty mieszkania i u-

trzymania go w więzieniu. Obliczono, że Crenshaw powinien za­
płacić 8.702.67 dolarów. Na pomysł ten wpadły władze wówczas,
gdy skazany odziedziczył po śmierci matki spadek w wysokości
50 tysięcy dolarów.

Głębia uczucia

Włoski dziennik „La Stampa” zacytował słowa znanego pisa­
rza Alberto Moravii, który powiedział, że kiedyś był tak głę­
boko i tak nieszczęśliwie zakochany, iż włóczył się po ulicach
w nadziei, że nareszcie przejedzie go jakiś samochód. „Oczywi­
ście działo się to po południu — dodał Moravia. — Rano zawsze

pracuję”, -

Już od 11 sierpnia ■ Wielka sezonowa obniżka cen

artykułów odzieżowych
WIOSENNO-LETNICH 1 CAŁOROCZNYCH

we wszystkich sklepach Przedsiębiorstwa Han­
dlu Odzieżą „OTEX” — (dawniej Wojewódzkie
Przedsiębiorstwo Tekstylno-Odzieżowe WPTO

i Wojewódzkie Przedsiębiorstwo Handlu Obu­
wiem) — na terenie Krakowa i Nowej Huty!

W szczególności oferujemy:
• płaszcze damskie i męskie
• ubrania męskie
• płaszcze chłopięce i dziewczęce
• spodnie męskie i damskie
• koszule męskie i chłopięce
• żakiety, bluzki, z anilany i stylonu
• berety, czapki, kapelusze, rękawiczki
• tkaniny wełniane płaszczowe, ubraniowe

i sukienkowe
• tkaniny bistorowe, jedwabne, koronkowe itp.
• obuwie skórzane i z tworzyw sztucznych —

damskie, męskie, młodzieżowe i dziecięce
• galanterię skórzaną i z tworzyw sztucznych
• torby podróżne i gospodarcze
® torebki damskie i młodzieżowe

SKORZYSTAJCIE

Z WYJĄTKOWEJ OKAZJI



PRZETARGI
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ogłasza WPISY dachów-

żel-na

mu-

na
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prac — wrzesień 1975 r.
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■
■

■
■
■

są
ul.
10

Kierownictwa Odno-
Wawelu — Kraków,

TOZG
miej-
Woli

ZASADNICZA SZKOŁA GÓRNICZA
kopalni Węgla Kamiennego „SIERSZA”

w TRZEB1NI-SIERSZY

na rok szkolny 1975/76

dla absolwentów klas ósmych (chłopców), w wieku 15—18 łat
Dla uczniów zamiejscowych szkoła prowadzi internat.

Uczniowie otrzymują:

stypendium — od 500 do 1.400 zł miesięcznie
premie do 25 proc, stawki stypendialnej — w klasie
drugiej, trzeciej
dodatek adaptacyjny — oda700 do 1.700 zł miesięcznie
w klasie trzeciej
dodatek pieniężny za węgiel — 110 zł miesięcznie
premię roczna („13 pensję”) w klasie drugiej, trzeciej
bezpłatne umundurowanie
bezpłatne codzienne posiłki regeneracyjne
nagrody rzeczowe (rowery, tranzystory itp.), dla naj­
lepszych uczniów — na zakończenie roku szkolnego
prawo jazdy samochodowo-motocyklowe
bezpłatne podręczniki 1 przybory szkolne.

Ponadto uczniowie mogą korzystać:
■ bezpłatnie z krytego basenu pływackiego
■ z możliwości wyczynowego uprawiania sportów w KS

„Górnik” — Siersza
■ z ferii i wakacji oraz zimowisk organizowanych

w czasie roku szkolnego■ z nauki gry na instrumentach muzycznych■ z mieszkania w internacie szkolnym.
Absolwenci szkoły mają zabezpieczoną pracę i wysokie za­

robki. — Ukończenie szkoły uprawnia do wstępu do 3-letniego
Technikum Górniczego.

Zapisy przyjmuje sekretariat szkoły w Trzebini-Sier-

szy, nr kodu 32-541, woj. katowickie,

gdzie też należy przedłożyć dokumenty:
■ podanie

życiorys
świadectwo
dowód osobisty rodziców

kartę zdrowia.

Na miejscu prowadzone są badania lekarskie. — Przyjęcia do
szkoły odbywają się bez egzaminów wstępnych.

Jesteś młody
CHCESZ ZDOBYĆ INTERESUJĄCY Cl| ZAWÓD

zgłoś się do OCHOTNICZEGO HUFCA PRACY
przy Krakowskim Przedsiębiorstwie Usługowym
P. T. „RENOWACJA” — w Krakowie, ul. Floriań­
ska 18 — który zapewni Ci szybkie zdobycie za­
wodu SZKLARZA USŁUGOWEGO.

Od kandydatów wymaga się:
■ ukończenie 17 łat i nieprzekroczenie 18 roku tycia
■ ukończenie VII klas szkoły podstawowej
■ uzupełnienie wykształcenia stopnia podstawowego (VIII

ki.) w okresie przyuczenia-do zawodu

■ odpowiedni stan zdrowia.
Praca w Ochotniczym Hufcu Pracy trwać będzie od 1 września

1975 roku, do 31 sierpnia 1976 r.

Zainteresowanym szczegółowej informacji udziela Sekcja Kadr
i Szkolenia Zawodowego KPU PT „RENOWACJA” — w Krakowie,
ul. FLORIAŃSKA nr 18.

ZASADNICZA 3-letnia SZKOŁA GÓRNICZA

Kopalni Węgla Kamiennego „Jaworzno”
w JAWORZNIE, ul. PÓŁNOCNA 9a

województwo katowickie nr kodu 32-510

ogłasza WPISY uczniów
na rok szkolny 1975/76

Szkoła kształci w następujących kierunkach:

• GÓRNIK technicznej eksploatacji złóż
• MECHANIK maszyn i urządzeń górnictwa

podziemnego
• MECHANIK maszyn i urządzeń przeróbczych
• ELEKTROMONTER górnictwa podziemnego.

Warunki przyjęcia:
■ ukończony 15 rok życia
■ ukończenie szkoły podstawowej
■ dobry stan zdrowia.

Dla uczniów starszych przewiduje się dwuletni cykl naucza­
nia, z przywilejami jak przy cyklu trzyletnim.
Przy wpisie należy złożyć:

■ podanie podpisane przez kandydata i jego rodziców

lub opiekunów■ dokument urodzenia
• świadectwo ukończenia szkoły podstawowe]■ oraz zawrzeć umowę o szkolenie z Zakładem Pracy za

pośrednictwem szkoły.
Kopalnia prowadząca szkołę zapewnia pomoc materialną
w gotówce, wynoszącą miesięcznie:

■ dla uczniów zamieszkałych w internacie: *
, , _

— w klasie pierwszej — 519 zł plus
"" ’' "

wego
— w klasie drugiej — 519 zł plus 200
— w klasie trzeciej — 880 zł plus 300

■ dla uczniów miejscowych:
— w klasie pierwszej — 500 zł plus

tony węgla rocznie
— w klasie drugiej — 550 zł plus ekwiwalent za 2 tony

węgla rocznie
— w klasie trzeciej — 1.400 zł plus ekwiwalent za 2

tony węgla rocznie.

Ponadto Kopalnia zapewnia:
■

150 zł kleszonko-

zł kieszonkowego
zł kieszonkowego

ekwiwalent za 2

kompletne umundurowanie szkolne, w każdej klasie,
wg nowych wzorów
premię w klasie II i III do wysokości 25 proc, stawki
pomocy materialnej dla wyróżniających się uczniów
zamiejscowym pełne, bezpłatne utrzymanie w interna­
cie szkolnym
korzystanie z wczasów, obozów zimowych I letnicn,
wycieczek i biwaków ,

możliwość bezpłatnego uzyskania amatorskiego prawa
jazdy kat samochodowo-motocyklowej — dla wyróż­
niających się uczniów '

.

bezpłatne wyposażenie w przybory szkolne, w każdej

korzystanie w czasie lekcji z bezpłatnych posiłków re­
generacyjnych *

możliwość kontynuowania nauki w 3-letnich techni­
kach górniczych — dla wyróżniających się absolwentów

szkoły
absolwentom szkoły dobrze płatną pracę oraz zakwate­
rowanie w domach górnika.

Szczegółowych informacji udziela sekretariat szkoły.
Dyrekcja Szkoły

■

■

■

■<

Kierownictwo Odnowienia Zamku Królewskie­
go na Wawelu — ogłasza, ze W DRODZE
PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO zleci
wykonanie remontu zabytkowego dworku w

Kościclnikach koło Nowej Huty, a w

ności:
wymiany pokrycia dachowego z

ki na blachę
wymiany stropów drewnianych
betowe
przemurowanie zmurszałych partii
rów
wykonanie podłoża pod posadzki.

Podkładki ofertowe na pow. prace są do
wglądu w sekretariacie
wienia Zamku Król.
Wawel 8.

Termin wykonania
podpisania umowy.

Termin rozpoczęcia _

Termin składania ofert upływa w dniu 23

sierpnia 1975 roku.
Otwarcie przetargu nastąpi w dniu 25 sierp­

nia 1975 roku, o godzinie 13, w biurze Kie­
rownictwa Odnowienia Zamku Królewskiego
na Wawelu — Kraków, Wawel 8.

W przetargu mogą brać udział przedsiębior­
stwa uspołecznione i prywatne.

Kierownictwo zastrzega sobie prawo dowol­
nego wyboru oferenta lub uznania, że prze­
targ nie dał wyniku.
Tarnowskie Okręgowe Zakłady Gazownictwa
ogłaszają, że W DRODZE I PRZETARGU NIE­
OGRANICZONEGO sprzedadzą następujące
samochody:

1) osobowy Wołga M-21, nr silnika 591429,
nr podwozia 252776 — cena wywoławcza:
55.000 zł

2) osobowy Warszawa 204, nr silnika 336837,
nr podwozia — 154171, — cena wywoław­
cza 27.600 zł.

Przetarg odbędzie się w pomieszczeniach Go­
spodarstwa Samochodowego TOZG w Pogór­
skiej Woli k. Tarnowa,, dnia 29 sierpnia 1975
roku, o godzinie 11.

Pojazdy można oglądać w dniach 26—27
sierpnia 1975 r., w godzinach 8—14, na terenie
zajezdni Gospodarstwa Samochodowego
w Pogórskiej Woli (dojazd autobusem
skim nr 11, przystanek w Pogórskiej
przy Pomniku Walki i Męczeństwa).

Przystępujący do przetargu obowiązani
wpłacić do kasy przedsiębiorstwa (Tarnów,
Bandrowskiego 16) wadium w wysokości
proc, ceny wywołania — najpóźniej w przed­
dzień przetargu.

W razie niedojścia do skutku I przetargu,
w dniu 1 września 1975 r., odbędzie się II’ prze­
targ nieograniczony, przy równoczesnym ob­
niżeniu ceny wywołania o 50 proc. — Czas,
miejsce i warunki uczestnictwa w II przetar­
gu — jak w przetargu I.

Zastrzega się prawo odwołania lub unie­
ważnienia przetargu, bez obowiązku podania
przyczyn. K-6691

Okręgowe Przedsiębiorstwo Przemysłu Mięs­
nego w Krakowie — Zakłady Mięsne w Zako­
panem, ul. Krupówki nr 2 — ogłaszają, że
W DRODZE PRZETARGU NIEOGRANICZO­
NEGO sprzedadzą:

— samochód marki „Nysa — 501”, nr silni­
ka 307542, nr podwozia 26434, rok pro­
dukcji 1965.

Cena wywoławcza wynosi 45.000 zł.
Samochód można oglądać codziennie, na

pięć dni przed dniem przetargu, na terenie
Przedsiębiorstwa, w godz. 12—14.

Termin II przetargu ustala się na dzień 28
sierpnia br., o godzinie 12, w siedzibie Przed­
siębiorstwa.

Samochód będzie mógł być sprzedany po od­
powiednio obniżonej cenie.

Przystępujący do przetargu obowiązani są
wpłacić wadium w wysokości 10 proc, ceny
wywoławczej, do kasy Przedsiębiorstwa, naj­
później w dniu poprzedzającym przetarg.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetar­
gu, bez podania przyczyn.

Przedsiębiorstwo nie będzie odpowiadać z.

tytułu gwarancji i rękojmi za wady ukryte
w sprzedanym samochodzie.

Wojewódzka Spółdzielnia Budownictwa Wiej­
skiego — Rejonowy Zakład w Dąbrowie Tar­
nowskiej, ul. Żabieńska — ogłasza, że W DRO­
DZE PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO
sprzeda:

— samochód dostawczy marki ŻUK A-03,
produkcji 1966 r., nr silnika M-20-155159,
nr podwozia 44299 — cena wywoławcza
42.500 zl
samochód marki Nysa-501, produkcji 1958
roku, nr silnika 299723, nr podwozia 22777,
cena wywoławcza 35.200 zł.

Pow. samochody można oglądać codziennie
w godz. 8—14, w Bazie Rejonowego Zakładu
w Dąbrowie Tarnowskiej, ul. Żabieńska.

Wadium w wysokości 10 proc, ceny wywo­
ławczej, należy wpłacić najpóźniej w przed­
dzień przetargu w kasie Rejonowego Zakładu
WSBW w Dąbrowie Tarnowskiej, ul. Ża­
bieńska.

Przeiarg odbędzie się w dniu 30 sierpnia
1975 roku, o godzinie 10, w Dziale Transportu
w. w. Zakładu.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetar­
gu, bez obowiązku podania przyczyn.

Zarząd Ochotniczej Straży Pożarnej w Sko­
mielnej Białej, SPRZEDA W DRODZE PRZE­
TARGU NIEOGRANICZONEGO:

— samochód m-ki Dodge, typ T-214, nr sil­
nika T-214146109, nr podwozia 81579159.

Cena wywoławcza wynosi 27.500 zł.
Przetarg odbędzie się w dniu 27 sierpnia

1975 r., o godzinie 10, w budynku OSP Sko­
mielna Biała.

Wadium, w wysokości 10 proc, ceny wywo­
ławczej, należy wpłacić do Kasy OSP w Sko­
mielnej Białej, najpóźniej w przeddzień prze­
targu.

W wypadku niedojścia do skutku I przetar­
gu, II przetarg odbędzie się w tym samym
dniu, dwie godziny później.

MELLVINA
tworzywo skóropodobne, o wysokim standardziejakościowym

Nieruchomości

ZAKOPANE! Kuplę Willę.
Oterty 73388 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

GOSPODARSTWO rolne
5 ha wraz z zabudowania­
mi, we wsi Wożniczna —

sprzedam. Jan Mielak,
Wożniczna 2, p-ta Pleśna,
woj. tarnowskie.

T-71026

SPRZEDAM gospodarstwo
6 ha, zabudowania- go­
spodarcze, sad. Kościół,
sklepy, ośrodek zdrowia,
autobus — na miejscu.
Bronisława Michalik,
33-192 Bruśnlk, woj tar­
nowskie. K-6368

KUPIĘ stary drewniany
dom. Może być do remon­
tu. Odległość — do 30 km
od Krakowa. Adam
Skierkowski Kraków, al.
29 Listopada 32/62.

g-73264

SPRZEDAM parcelę 0,56
ha, uzbrojoną, w Wielicz­
ce. Zgłoszenia: Stefania
Dębowska, Wieliczka,
Siemiradzkiego 6.

g-73224

SPRZEDAM parcelę bu­
dowlaną rolną, 37-arową,
w Rząsce. Dojazd pocią­
giem Mydlnlki Wapien­
nik. Do stacji 15 minut.
Zofia Michalik, Rząska
227. g-73285

SPRZEDAM dom z zabu­
dowaniami gospodarczy­
mi oraz 0,62 ha ziemi, w

odlegldści 2 km od Boch­
ni. Zgłoszenia i bliższe

informacje: Krystyna Ko­
bus, 58-572 Michałowice,
ul. Śnieżna 3. woj. jele­
niogórskie.

GOSPODARSTWO rolne
lub sam dom wczasowy
(murowany) — sprzedam.
Franciszek Ządlo, Stróża
113 k. Myślenic, pocz.
Stróża. g-72581

KOMUNIKATY

Unieważnia się zaginioną pieczątkę o treści:
Nowosądeckie Przedsiębiorstwo Budowlane
Hotel Pracowniczy i Stołówka w Nowym Są­
czu ul. Królowej Jadwigi 37.

Huta im. Lenina, Samodzielny Oddział Wyko­
nawstwa Inwestycyjnego unieważnia zagubio­
ną pieczątkę o następującej treści: — „Samo­
dzielny Oddział Wykonawstwa Inwestycyjne­
go Huty im. Lenina Budowa Domu Zdrowia
Hutnik w Krynicy”.

Uwaga absolwenci
Szkół Podstawowych!

DYREKCJA ZASADNICZEJ

SZKOŁY ZAWODOWEJ

Przyzakładowej Zakładów Azotowych
im. F. Dzierżyńskiego w Tarnowie

ogłasza dodatkowe WPISY
do klasy pierwszej

na rok szkolny 1975/76

w specjalności:
• MURARZ.

Nauka w szkole trwa dwa lata.

W czasie trwania nauki uczniowie
otrzymują wynagrodzenie:

■ w klasie pięrwszej — 520 zł
■ w klasie drugiej

Ponadto uczniowie
nie:

■ umundurowanie
■ ubranie robocze
0 posiłki regeneracyjne.
Uczniom zamiejscowym gwarantuje się

bezpłatne miejsce w internacie.

oferuje w rolach, o szerokości 135-137 cm

w kolorach: beżowym, brązowym, czarnym —

używane na oparcia i siedzenia foteli, kanap itp.
oraz na kaletnicze wyroby galanteryjne i tapi-
cerkę samochodową

PRZEDSIĘBIORSTWO
EKSPORTU WEWNĘTRZNEGO

«PEWEX»

Sprzedaż prowadzi

sklep «PEWEX», KRAKÓW, ul. 18 STYCZNIA 51

— 600 zł.

otrzymuje bezplat-

wyjściowe
i ochronne

z

Przedsiębiorstwo Handlu

Odzieżą „OTEX”
w Krakowie

zawiadamia PT Klientów, że

dniem 14 sierpnia otwarty zostanie

SKLEP KOMISOWY
przy ulicy Długiej 22

który przyjmować będzie
do sprzedaży:

♦ obuwie

galanterię skórzaną
wyroby futrzarskie.

Równocześnie informuje,
dniem 11 sierpnia został zamknięty

przy ulicy Wielopole 32

na okres remontu, który trwać bę­
dzie do dnia 3 września br.

Towary, oddane do sprzedaży w

tym sklepie komisowym, BĘDĄ DO

ODEBRANIA w sklepie komisowym
nr 211 przy ul. DŁUGIEJ 22, w go­
dzinach 14—17.

WOJEWÓDZKA KOMENDA OCHOTNICZYCH HUFCÓW
PRACY FEDERACJI SZMP

wraz z DYREKCJĄ PIRPCh „NAFTOBUDOWA”
w KRAKOWIE

ogłaszają NABÓR młodzieży
do Ochotniczego Hufca Pracy Nr 17—16

w Trzebini-Sierszy.
Mając ukończone 18 lat możecie w trakcie pobytu w Hufcu:

■ ukończyć Podstawowe Studium Zawodowe (szkoła podsta­
wowa w zawodzie: cieśla, murarz)■ ukończyć Średnie Studium Zawodowe na zasadach Zasad­
niczej Szkoły Zawodowej, w zawodzie: cieśla lub fliziarz-

lastrykarz
• uzyskać przeniesienie do rezerwy po odbyciu szkolenia

obronnego w formacjach samoobrony.
□runkiem przyjęcia jest:

■ ukończenie 18 roku życia, a nie przekroczenie 24 lat
■ dobry stan zdrowia
■ wykształcenie podstawowe, nie wyższe niż 8 klas, bądź

niepełne podstawowe.
Junacy Hufca pracują w Przedsiębiorstwie Inwestycyjno-Remon-

towym Przemysłu Chemicznego „Naftobudowa”.
Po ukończeniu Hufca dla wyróżniających się junaków przedsię­

biorstwo zapewnia, wyjazd do prac eksportowych prowadzonych
poza granicami kraju.

Wyżywienie odpłatne 18 zł dziennie, potrącane z listy plac.
Poza tym junacy otrzymują:

■ bezpłatne zakwaterowanie 1 ubranie robocze
■ odpłatne w 50 proc, w ratach umundurowanie wyjściowe.

Na terenie Hufca istnieje klub, sala telewizyjna, boisko sportowe,
biblioteka, kompletnie wyposażona ciemnia fotograficzna oraz dzia­
łają sekcje zainteresowań.

Przyjedźcie do nas, zabierając:
■ dowód osobisty lub metrykę urodzenia z adnotacją o wy­

meldowaniu i zwolnieniem z ostatniego miejsca pracy.

CZEKAMY NA WASZ PRZYJAZD!

Zgłoszenia: PJRPCh „Naftobudowa” — Zarząd Budowlano-Mon­
tażowy Nr 2 —Trzebinia-Siersza, na terenie Rafinerii Nafty.

w zawodach:

■

Zapewnia się:

■
■

KRAKOWSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO USŁUGOWE

PT „RENOWACJA”
w KRAKOWIE, ul. FLORIAŃSKA 18 'ig

i*
zatrudni natychmiast: i

st, referenta technicznego wymagane wykształcenie tech­
nik budownictwa ogólnego A
st. referenta techniczno-magazynowego — wymagatie
wykształcenie: technik elektromechanik •f

kierownika Sekcji Zatrudnienia i Płac — wymagane wy­
kształcenie wyższe ekonomiczne
z-cę kierownika magazynu — wymagane wykształfaenie
średnie ogólne lub ekonomiczne
st. księgową — wymagane wykształcenie średnie ekono­
miczne lub ogólne
informatorów zakładów usługowych — wymagane wy-'

ikształcenie średnie ogólne
malarzy budowlanych
murarzy-fliziarzy
murarzy
pomocników murarzy
monterów urządzeń sanitarnych
pomocników monterów urządzeń sanitarnych
parkieciarzy
ślusarzy
stolarzy
szklarzy usługowych
tapicerów
pracowników transportu-ładowaczy. y

Informacji udziela Sekcja Kadr i Szkolenia Zawodowego
Krakowskiego Przedsiębiorstwa Usługowego PT „Renoy
wacja” — w Krakowie, ul. Floriańska 18. /

&

&

I

PRZEMYSŁU KABLI

«POLKABEL»

ZAKŁAD MASZYN KABLOWYCH

Kraków, ul. Wielicka 84

przyjmuje:
i

I. ABSOLWENTÓW SZKÓŁ PODSTAWOWYCH

do nauki w zawodach:
■ Ślusarza
■ TOKARZA
■ FREZERA

Uczniowie otrzymują wynagrodzenie:

■ w pierwszym roku nauki — 300 zł
■ w drugim roku nauki — 480 zł
■ w trzecim roku nauki — 6,20 zl/godz.

II. PRACOWNIKÓW NIEWYKWALIFIKOWANYCH

do rocznego przyuczenia w zawodzie:

■ Ślusarza
■ TOKARZA
■ FREZERA '

III. PRACOWNIKÓW WYKWALIFIKOWANYCH

i ABSOLWENTÓW zasadniczych szkół zawodowych

Ślusarza
tokarza
FREZERA
WYTACZARZA
SZLIFIERZA.

■ atrakcyjne zarobki, wg obowiązującej najwyższej tabeli

w przemyśle maszynowym
■ nowoczesny park maszynowy.

■ dodatek za wysługę lat

■ odzież ochronną
■ deputat węglowy
■ możliwość wypoczynku

wych
■ możliwość podniesienia

kształcenia

■ wyżywienie w stołówce

■ opiekę lekarską w Zakładowej Przychodni Zdrowia

■ zakwaterowanie dla fachowców zamiejscowych.

we własnych ośrodkach wczaso-

kwalifikacji i uzupełnienia wy-

zakładowej

.Zgłoszenia przyjmuje:
— Dział Spraw Osobowych, Kraków, ul. Wielicka 84,

I piętro, pokój 108, teł. 666-26 do 29, wewn. 108.

Dojazd tramwajem nr 6, 3, 13, 9.
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| Lato w krakowskiej „Armaturze*1

Wczoraj był chłodny dzień...
W 1976 r. nowa trasa komunikacyjna

Przez os. Podwawelskie
Pod koniec przyszłego roku Kraków otrzyma nowy ciąg komu­

nikacyjny łączący Most Grunwaldzki z pętlą tramwajową w Ła­
giewnikach. Inwestycja ta nie -tylko odciąży poważnie węzeł na

Mateczym, lecz także zapewni komunikację z osiedlem Ruczaj,
które powstanie w rejonie ul. Kobierzyńskiej.

Część ul. Skolickiego (od mostu Grunwaldzkiego do prowizo­
rycznej pętli tramwajowej) jest już gotowa; obecnie trwają pra­
ce nad uzbrojeniem terenu w ul. Brożka. Równocześnie burzy się
ostatni budynek przy Kapelance — wkrótce rozpocznie się tu

układanie torowiska. Jak informuje nas inwestor (Dyrekcja In­
westycji Miejskich nr II) — najtrudniejszym zadaniem w reali­
zacji całego ciągu jest II etap budowy ul. Skolickiego. Trzeba tu

wj burzyć 30 budynków. Od szybkiego wykwaterowania 150

mieszkających w nich rodzin, zalezy w dużym stopniu termino­
we oddanie całej inwestycji. .

Trudnym zadaniem będzie także „przeskoczenie” Wilgi. Kie­
leckie Przeds. Robót Mostowych podjęło się wykonania mostu

dopiero pod koniec roku przyszłego, co. może nastręczyć kłopo­
tów z terminowym zakończeniem prac generalnemu wykonawcy

Przedsiębiorstwu Robót Inżynieryjnych.

Nie, nie żartuję. Wczorajszy dzień był rze­
czywiście chłodny dla pracowników gorących
wydziałów Krakowskich Zakładów Armatur,
Temperatura przy piecach w odlewniach nie
sięgnęła przecież nawet 50 stopni, a bywały
już takie dni, że gorąco dochodziło do 65 sto­
pni C. Jak w takich warunkach pracować?

Usłyszałam w „Armaturze”, że generalna
poprawa' nastąpi dopiero wtedy, gdy stanie
nowy gmach odlewni. Prace rozpoczęto w u- ■
biegłym roku. Oddanie odlewni przewiduje
się na rok 1977. Nie znaczy tc oczywiście, że
siedzi się na razie z założonymi rękami. W
pobliżu pieców zawieszono kotary z koców —

przynajmniej częściowo chroniące przed pro­
mieniowaniem ciepła. Nad prasami zainstalo­
wano odciągi wentylacyjne. Przy trudnych
stanowiskach pracy będą wentylatory, mimo
że już wiadomo, iż od wysokiej temperatury
będą się łatwiej psuły.

Pracownicy mają zapewnione stałe dosta­
wy wody mineralnej, a także soki, herbatę,
napoje z mięty, cytryny — które pomagają
znosić upały.

Władysław Zawalski przerywa na mo­
ment pracę by ochłodzić się wodą mine­
ralną.

Fot. J. Wcisło

Nowe inwestycje
GS Skawina

Spółdzielczość wiejska r
’ ' ' *

we wszystkie artykuły spożywcze, przemysłowe i do produkcji,
ale prowadzi też skup produktów wytworzonych przez rolników.

Aby sprawnie działać, spółdzielczość musi dbać o rozwój zaplecza
handlowo-usługowego.

Przykładem dobrej pracy może'być GS Skawina. Spółdzielnia
ta obsługująca kilkanaście wiosek—prowadzi szereg, inwesty­
cji. M . in. w końcu sierpnia zostanie oddana do użytku piekar­
nia w Krzęcinie (która będzie produkować 6 ton pieczywa dzien­
nie), wybudowana kosztem 8.200 tys. zł, zaś w Facimiechu pow-
staje pawilon handlowy.

Niezależnie od realizowanych już inwestycji przygotowuje się
do budowy nowe obiekty. Jak nas informuje prezes GS Józef
Lamot, w przyszłym roku planuje się budowę wiejskiego domu

towarowego i pawilonu meblowego w Skawinie, oraz adaptację
buctynku dla baru w Radziszowie. Natomiast w Woli Radziszow­
skiej wybudowana zostanie baza magazynowa z pomieszczenia­
mi na pasze, węgiel, nawozy mineralne.

Nie poprzestając na rozbudowie zaplecza handlowego skawiń­
ska GS stale modernizuje czynne już sklepy, instalując w nich

lady chłodnicze i inne urządzenia, podnoszące kulturę handlu,
i

popatruje mieszkańców wsi r.ie tylko

Praca w odlewni w letnia upały daje się’ szczególnie we

znaki. Na zdjęciu Zdzisław Puchacki przy maszynie ćiś-
•. nieniowej do odlewania.

Na dworcu nadal tłoczna

Fot. J. Wcisło

Prócz wysokiej temperatury,
w zakładzie dokucza hałas. By
go, zmniejszyć, „Armatura”
weszła w kontakt z przedsię­
biorstwem poznańskim produ­
kującym materiały dźwięko­
chłonne, podpisała też umowę
z AGH, dzięki której otrzyma
prototypowe rozwiązania i u-

rządzenia pozwalające na

zmniejszenie hałasu. Część
problemów trzeba będzie roz­
wiązać. we własnym zakresie
— na przykład to, że metalowe
detale spadają do metalowych
pojemników. To sprawa orga­
nizacji pracy.

Choć większość załogi „Ar­
matury” stanowią chłopi-ro-
bothicy, zajęci latem pracami
w polu •— absencja chorobowa
w zakładzie nie wzrosła, a ra­
czej zmalała w porównaniu z

miesiącami wiosennymi. Jedy­
nie na wydziałach gorących —

w obydwu odlewniach — za­
notowano pewien wzrost zwol­
nień. (ban)

nasze

Kłopoty
z przedsprzedażą

TEATRY

BAGATELA (Karmelicka 6):
Marlvaux — Grą miłości 1 przypad­
ku — 19.30, TEATR STU (Barba­
kan) — EkOdus — 20.30.

KIJÓW (al. Krasińskiego
Ziemia obiecana (poi 15 1.) — 16.15,
19.30, UCIECHA (Boh. Stalingradu
16): Dzieje grzechu (poi. 18 1.) —

15.30, 18. 20.30. WARSZAWA (Stra-
dom 15); Wążżż (USA 15 1.) — .16,
18, 20. WOLNOŚĆ (18 Stycznia \1):

Gharley Varriek (USA 18 1.) —

15.45, 18, 20.15. APOLLO (Solskiego
11): Joe Kidd (USA 15 1.) — 10,
12.30, Złoto dla zuchwałych (jug.-
USA) - 16, 19. WANDA (Waryń­
skiego 5): Zew krwi (ang 15 1.) —

10. 12.15, Nie unikniesz przezna­
czenia (fr. 15 1.) — 15.45. 18, 20.15.
SZTUKA (Jana 4): Nie oglądaj się
teraz (ang. wł. 18 1.) — 15.45, 18.
20.15. MŁODA GWARDIA (Lubicz
15): Człowiek z dziczy (USA 15 1.)
— 14.45, 17, 19.15. WRZOS (Zamoj­
skiego 50): Koniec wakacji (poi.
b.o.) — 16, 18, 20. ŚWIT D. SALA

(os. Teatralne 10): Gdyby Don
Juan był kobietą (fr. 18 1.) — 16,
18, 20. ŚWIT M. SALA (os. Tea­
tralne 10): Cezar i Rozalia (fr. 15

1.) — 15, 17.15, 19.30. ŚWIATOWID
D. SALA (os. Na Skarpie 7): Pol­
ska gola (poi. b .o .)
ŚWIATOWID M. SALA (os.
Skarpie 7): Przedmałżeńskie pod­
boje (CSRS 15 1.) — 15. 17, 19.

ZWIĄZKOWIEC (Grzegórzecka 70) :

Kochajmy się (poi. b.o.) — 16, 18,
20. ROTUNDA (Oleandry 1): niecz.
DOM ŻOŁNIERZA (Lubicz 48):
niecz. KULTURA (Rynek Gł. 27):
Głos na sprzedaż (wł. -fr 15 1.) —

18, 20.15. MIKRO (Dzierżyńskiego
5): Sklep z modelkami (USA 15 1.)
— 15.45. 18. 20.15. WISŁA (Gazowa
27): Droga do Saliny (fr. 18 1.) —

11, 16, 18 Grzech Antoniego Grudy
(poi. 15.1.) — 20, MASKOTKA:

(Dzierżyńskiego 55): Na niebie i
na ziemi (poi, b.o.) — 15.30, Hra­
bina z Hongkongu (ang. b .o .) —

17.30, 19.30. UGOREK (os. Ugorek):
W drodze na Kasjopeje (radź, b.o .)
— 17, 19. TĘCZA (Praska 25): Błąd
szeryfa (NRD b.o .) — 17, 19.
SFINKS (os. Górali 5): Pułapka na

generała (jug. 15 1.) —

PASAŻ (Pasaż Bielaka):
Bolka i Lolka — 10, 11,
Zbereźnik (ang. b .o .) —

cuski łącznik (USA 15

20, 22. PODWAWELSKIE (Koman­
dosów 21): Noc na Karlsztejnie
(czes. b.o.) — 16,' 18.

świata. 16.45 Nasz rok 75-ty. 17.08

Ekspresem przez świat. 17.05 „Ta­
jemnica plemienia

' Ku” — pow.

Kiermasz płyt. 17.40 Radio dla
- ..Wanda”. 18.00 Muzyko-

4.30 Polit. dla wszystkich.
•
gs wczoraj i dziś 19.15 J..

„Plugawy ptak nocny”.Do nosa

19.30 Ekspresem przez świat. 19.35
Muz. poczta UKF. 20.00 Dziś pstrą­
gi. 20.10 S. Ciarkę. 20.40 Tematy
Bacharacha w stylu sweet. 20.55

Opera i jej primadonny 21.40 Nr

poboczu wielkiej polityki. 21.50 G.
Domzettl „Faworyta”. 22.00 Fakty
dnia. 22 .08 D. Ross. 22.15 „Kobieta
w bieli” W. Colinsa 22.45 Śpiewa
J Brel. 23.00 K Laniewska. 23.05 Z

twórczości T. Albinonlego. 23.45

Program na środę. 23.50 Na dobra­
noc śpiewają NOVI. 24 .00 Koniec

programu i hymn.

16, 18, 20.
Na

16. 18, 20.

Przygody
15, 16. 17,
12, Fran-

1.) — 18,

(cm)

Na zdjęciu: Piekarnia w Krzęcinie.
Fot. Otto Link

Aż trudno uwierzyć, że tylko w ciągu jednego miesiąca lipea
przewinęło się przez krakowski dworzec kolejowy prawie 81*

tysiące osób! Jest to więcej niż w analogicznym okresie roku
ubiegłego aż o 73 tysiące.

W takiej sytuacji wzrasta rola i zadania wszelkiego rodzaju
przedsprzedaży. Specjalizuje się w niej także „Polres” — Biuro
Rezerwacji Miejsc, który przejął — odgórną decyzją Miń. Ko­
munikacji obowiązki od „Orbisu”, w tym sprzedaż biletów na

linie międzynarodowe. Ale nie ha wszystkie. Np. do krajów za­
chodnich — nie. Tak samo nie można tam zaopatrzyć się w bi­
lety na podróż po którymś z państw socjalistycznych na liniach

krajowych (np. z Berlina do Lipska). Odbija się to oczywiście na

kliencie, który sprawę załatwia znacznie dłużej. Czy nie prościej
byłoby przydzielić określone pule biletów poszczególnym mia­
stom?

W ciągu jednego dnia przy wszystkich kasach rezerwacji
miejsc załatioia się około 20 tysięcy osób. Warunki pracy zarów­
no w „Polresie” jak i w „Orbisie” są dalekie od przyzwoitych.
W „Polresie” pocieszają się tym, że nowy dworzec, który już jest
realizowany, poprawi sytuację, ale czym mają się pocieszyć w

Rynku Głównym tj. w „Orbisie"? Już dawno obiecywano tam

poprawę warunków, nowe lokalizacje itp. Skończyło się jednak
na obiecankach... (!)

przerwy w dostawie energii elek-

sierpnia, w godz. 7—15, przy ul.
bl. 2, 4, 6; dnia 19 sierpnia, w

Miłą niespodzianką dla pa­
sażerów podróżujących tram­
wajem linii „9” są informacje
motorniczego podawane przez
głośnik, na jakim przystanku
obecnie się znajdujemy i jaka
jest dalsza trasa. Ta swoista
nowość ma być wprowadzana

Miasto wsiPrzerwy
w dostawie prądu
Zakład Energetyczny Kraków-Miaata prze­

prasza za

trycznej:
dnia 18

Słomianej
godz. 7—15, przy ul. Twardowskiego i Sale­
zjańskiej; dnia 20 sierpnia, w godz. 7—15,
przy ul. Zielonej i Pietrusińskiego; dnia 11

sierpnia, w godz. 7—15, przy ul. Praskiej —

bloki; dnia 22 sierpnia, w godz. 7—15, przy
ul. Zagrody, Bałuckiego, Konfederackiej i Sie-

rankicwicza; dnia 25 sierpnia, w godz. 7—15,
przy ul. Praskiej, Szwedzkiej i Tynieckiej;
dnia 27 sierpnia,Ar godz. 7—15, przy ul. Pra­
skiej — bloki; dnia 29 sierpnia, w godz. 7—13,
przy ul. Zielnej, Findera, Szwedzkiej, Rol­
nej, Obrońców Poczty Gdańskiej, Dębnickiej
i Bałuckiego.

Bliższych informacji udziela Rejon Energe­
tyczny Nr 8 „Podgórze”, ul. Nowy 12, tel.

586-80, wew. 554.

Tramwajowa

informacja
do wszystkich przegubowców.
Jednakże zapowiedź motorni­
czego spotyka się czasami z

komentarzem pasażerów — i-
ronicznym i mało kultural­
nym. Szkoda, bo przecież taka
zapowiedź niezwykle pomaga
pasażerom (roztargnionym czy
nie znającym Krakowa) w pla­
nowym dojeżdzie do celu, (bod)

ranami

ALWERNIA (Korycińskiego 3) —

tel. 12, BOLECHOWICE — tel. 4 .

CZERNICHÓW - teł. 3. GDÓW
(Rynek) — tel. 80, DOBCZYCE —

tel. 5, IWANOWICE - tel. 12, IGO­
ŁOMIA — tel 433-04, JERZMANO­
WICE — tel. 20, KRZESZOWICE

(Daszyńskiego 6) — tel. 24/ KOC­
MYRZÓW — tel. 26. MYŚLENICE
(Rynek 10) — tel. 202-77, MICHA­
ŁOWICE - tel. 11, NIEPOŁOMICE
— tel. 1, NIEGOWIC — tel. 16,
NOWA GÓRA — tel. 27, NOWE

BRZESKO — tel. 20. PROSZOWICE

(Rynek 13) — tel. 24 . RADZIEMI­
CE — tel. 22, RYBNA - tel. 14.
SKAWINA (Ogrody bl. 101) - tel.
430. SUŁKOWICE - tel 22, SŁOM­
NIKI — tel 115, SUŁOSZOWA -

tel. 9, SKAŁA - tel. 8, WIELICZ­
KA , (Sienkiewicza) — tel. 664,
WĘGRZCE WIELKIE — tel. 9. WI­
ŚNIOWA — tel. 6, ZABIERZÓW
— tel. 11 .

PROGRAM I

1,

tel.

RADIO

PROGRAM I

13.1.1 Produkujemy,
kupujemy. 13.30 Ka-

13.35 Fest im. S. Mo-

Sport to zdrowie.
14.05

ryk.

9.00 Poranek. 10.05 Nowe przy­
gody Vidocqa — film franc. (kol.).
11.00—16.25 Przerwa. 16.23 Program
dnia. 16.30 Dziennik (kol.). 16.40

Obiektyw 17.00 Na wielkim 1 ma­
łym ekranie (kol.). 17.30 Lato z

pomysłem. 17.35 Nie tylko dla pań.
17.53 Lalo z pomysłem 18.00 Fakty
— opinie - hipotezy. 18.30 Lato z

pomysłem. 1915 Przypominamy,
radzimy. 19.20 Dobranoc (kol.).
19.30 Dziennik (kol.) . 20.20 Lato z

pomysłem 20 23 Rancho w dolinie
— film ser. prod. USA (kol.). 21.15
Anatomia sukcesu. 21 .50 Dziennik

(koi.) . 22.05 Reklama,
mości sportowe. 22.25

programu.

22.15 Wiado-
Zakończenie

PROGRAM n

16.43' Program dnia,
niczny film dokumentalny.
Krupp i Krauze — film prod. NRD.
18.25 Projektuj z nami 19.00 Krotni­
ka (Kr.) . 19.20 Dobranoc. 19.30

Dziennik, (kol.). 20.20 Most. 20.50

Tańczy 1 śpiewa zespół folklory­
styczny „Racławice” (kol.) . 21.15
24 godziny (kol.) . 21.25 Teatr sen­
sacji: Śmierć w samochodzie. 22.40

Oferty. 22.50 Zagończenie progr.

16.50 Zafir»«

17.39

TV BRATYSŁAWA

17.00 Bratysławski Dziennik Wie^

czorny. 17.15 Drogi i płomienie.
18.00 Czechosłowacka Spartakiad*
1975. 18.40 Wieczorynka. 18.50 Fede­
ralna kryminalna służba śledcza.
19.00 Dziennik TV. 19.45 Gdzie

kwiaty kwitną cały rok. 20.15 „Kry­
minalista”. 21.03 Profile. 21.3S
Dziennik TV. 21.55 Spotkanie z le­
karzem 22.10 Poznajemy muzykę
naszych kompozytorów. 22 .40 Z ju-
trzejszej prasy.

Chwaliły sobie Słomniki współpracę ■ śród­
miejskimi zakładami pracy, w ramach ruchu

łączności miasta ze wsią. Po reformie admini­
stracji kontakty te uległy pewnemu przemode­
lowaniu. Obecnie władze miasta i gminy podjęły
rozmowy z zespołami 12 zakładów Śródmieścia,
które współpracować będą ze Słomnikami. Są to

m. in. WZGS, ZREMB, Urząd Miasta, Teatr Sta­
ry, AE, ARGED. W ustalonym aktualnie planie
współpracy przewidziana jest pomoc teohnic.no-
materiałowa przy realizacji inwestycji na tere­
nie gminy (m. in. przy budowie restauracji z ho­
telem, sieci wodociągowej, uruchomieniu sklepu
Foto-Optyki z zakładem usługowym).

Najważniejsza jednak będzie pomoe udzielona

przez zakładowe zespoły w pracy politycznej,
propagandowej 1 kulturalno-oświatowej poprzez
współorganizowanie odczytów, prelekcji, imprez
kulturalnych, * także, przez bezpośrednie spot­
kanie załóg praoowniczyeh z mieszkańcami wsi.

(kaw)
'

WJOTY
A MOŻE JAZDA

„NA GAPĘ"?
O tym, że w kioskach „Ru­

chu” brakowało papierosów
„klubowych”, żyletek marki
„silver”, szamponów do włosów
— słyszałam, ale żeby biletów

autobusowych? Czy trudno zro­
zumieć moje poirytowanie, gdy
prosząc w kiosku „Ruchu” na

os. Azory o autobusowy bilet za

1,50 zł usłyszałam odpowiedź
ekspedienta: „nie ma”. I komen­
tarz: .nie będzie do 16 sierp­
nia...” Myśląc, że to ewenement,
w poszukiwaniu biletu udałam
Się do kolejnych kiosków na o-

siedlu. Udałam się także do są­
siadującej z Azorami Krowo­
drzy. Czy myślicie, że któryś z

kiosków posiadał bilety autobu­
sowe? Nie, nie znalazłam
nigdzie, (tb)

BRAKUJE

„ROZKŁADÓW
JAZDY"

Gdzie się podziały kolejowe
„Rozkłady jazdy”? — zastana­
wiają się podróżni. Prowadzący
kioski. „Ruchu" tłumaczą, iż no­
wych „rozkładów” w tym sezo­
nie w ogóle nie otrzymali.
Dworcowe kioski dysponują tyl­
ko rozkładami ogólnopolskimi
bądź turystycznymi. Te ostatnie

informują li tylko o szlakach tu­
rystycznych, są zatem nieprzy­
datne dla osób korzystających z

usług PKP. Zatem najwyższa
już pora by zwykłe rozkłady o-

trzymały wszystkie kioski „Ru­
chu”. (bod)

ZMĘCZONA
„ZEGARYNKA"?

Na ludzi z natury punktual­
nych czyha niebezpieczeństwo...
Ostatnio bowiem, gdy nakręca­
my numer „zegarynki” (06),
słyszymy gwizdy i trzaski, a gdy

’już uda się nam wyłowić głos
informujący o godzinie — jest
on schrypnięty i niewyraźny.
Czyżby „zegarynka” zmęczyła;
się? (bod)

GDÓW: Promyk — Śmierć Ipu
(rum. 15 1), KRZESZOWICE: No­
wości — Szary okrutnik (ZSRR
b.o .), MYŚLENICE: Wisła — Awans

(poi. 15 1.), NIEPOŁOMICE: Baj­
ka — Śmiałość (ZSRR), SKAWI­
NA: Hutnik — Arabeska (ang.) 15,
19. Junak — Old Surehand (jug.-
RFN b.o .), PROSZOWICE: Syren­
ka — Kraksa (wł. 15 1.), SŁOMNI­
KI: Czar — Potop cz. II (poi. b.o .),
WIELICZKA: Górnik - Szach

królowej brylantów (ZSRR 15 1.).

WYSTAWY |

WAWKL Komnaty: 9—14 .15,
— 17, Skarbiec i Zbrojownia
15.30, MUZEUM NARODOWE Su­
kiennice; niecz., CZARTORYSKICH

(Pijarska 8) 10—16, DOM MATEJ­
KI (Floriańska 41) 10—16, S?O-
ŁAYSKICH (pl. Szczepański .9) :

niecz., NOWY GMACH (al. 3 Ma­
ja 1): 10—16, HISTORYCZNE (Ja­
na 12): 9—15, WIEŻA RATUSZO­
WA 8.30—14 .30, ARCHEOLOGICZ­
NE (Poselska 3) 14—18, PRZYROD­
NICZE (Sławkowska 17) 10—13,
MUZEUM LENINA (Topolowa 5)
9—18, Król. Jadwigi 9—13, ETNO­
GRAFICZNE (Wolnica 1) niecz.,
MUZ. MŁODEJ POLSKI — Ryd-
lówka (Tetmajera 28) 11—14, POD­
ZIEMIA KOŚCIOŁA ŚW. WOJCIE-

9—16, MUZ. w Pieskowej
12—18, MUZEUM LOTNIC-

(Czyżyny) 10—14, KOPALNIA
w Wieliczce 7—19, MUZEUM

KRAKOWSKICH W WieliCZ-

8—19, KTF (Boh. Stalingradu
13) 9—21, BWA . (pl. Szczepański 4)
11—18.

OGRÓD BOTANICZNY (Koper­
nika 21) — 9—19.

ZOO (Las Wolski) — codziennie

od godz. 9 do zmroku.
SALON GIER SPORTOWYCH I

ZRĘCZNOŚCIOWYCH (Marka 34)
— 10—21 .

WESOŁE MIASTECZKO (Nowa
Huta — Bieńczyce) — czynne co­
dziennie od 15 do 21. W niedziele

święta od 10 do 21.

CHA
Skale
TWA
SOLI
ŻUP
ce

15
10—

i

11,CHIRURGICZNY: Trynitarska
CHIRURGIA DZIEC.: os . Na Skar­
pie 65. NEUROLOGICZNY: Kobie­
rzyn, UROLOGICZNY: Grzegó­
rzecka 18. OKULISTYCZNY: Wit­
kowi ce, LARYNGOLOGICZNY: Ko­
pernika 23a.

6.00 Wiad. 6 .10 Takty i min. 6.30
InŁ o pcogr. PR i TV. 6.35 Rep. na

zam. 6.50 Takty i min. 7.00 Sygnały
dnia. 7.17 Takty i min. 7.35 Dzień

dobry kierowco. 7.40 Propozycje do

Listy Przeb. 8.00 Wiad 8.05 Kom.
dnia. 8 .10 Mel. naszych przyj. 8.25

„Wieczór w Bizancjum-’ 8.35 Ol­
sztyński konc. rozr. 9.00 Wiad. 9.05

Wak, z przeb. 9 .30 Radio Praga
prezen. 9.45 Rytmy, barwy, nastro­
je. 10.00 Lato z Radiem. 11.50 Nie

tylko dla kierowców. 12.05 Z kraju
i ze świata. 12.25 Z fonoteki nasto­
latków 12.45 Roln. kwadr. 13.00

Gór. nuty,
sprzedajemy,
talog wydaw.
niuszki. 14.00

Ze . świata nauki. 14.10 Ame-

pieśni lud. 14 .30 Lato z muz.

Wiad. 15.05 Listy z Polski.

Mały konc. symf. 15.35 Przeb.
z Budapesztu. 16.00 Wiad. 16.06 U

przyj. 16.11 Pios. bez słów. 16.30
Aktualn. kult. 16.35 Mel. z Kraju
Rad. 17.00 Radiokurier. 17.20 Ryt-
mostop. 17.40 Muz. migawki film.
18.00 Muz. i Aktualn. 18.25 Nie tyl­
ko dla kierowców. 18.30 Przeb.

sprzed lat. 19.00 Wiad. 19.15 Gwiaz­
dy siedmiu stolic. 20.00 Wiad. 20.05
Rad. musicorama. 21 .00 Wiad. 21 .05
Kronika sport, i komun. Total.

Sport. 21 .18 Wiecz. Konc. Życz. 22.00
Z kraju i ze świata. 22.20 W stylu
sweet. 22 30 Zapomniane kultury —

Egipt. 22 45 Recit. H . Kunickiej.
23.0,0 Wiad 23.03 Korespond. z zagr.
23.10 Jam session. 0 .00 Bicie zegara.
0.01 Wiad. 0.06 Kai. Kultury Pol­
skiej. 0.11—5.00 Program nocny z

rozgłośni PR w Katowicach.

Za wprowadzone w eetatniel
chwili zmiany w repertuarze kio,
teatrów, Pr i tv, Redakcja nie
bierze odpowiedzialności.

PROPOZYCJE

PROGRAM II

4.35
5.00

pr. z Rzeszowa.

Q Klub Międzynarodowej Pra<

sy i Książki w Nowej Hucie

(Plac Centralny), zaprasza dzi­
siaj o godz. 19, na KONCERT
MŁODZIEŻOWEGO CHÓRU E-
rie Symphonic Singers z Pensyl­
wanii, zaś KMPiK przy ul. Ja­
giellońskiej 1 proponuję o gedz.
19.15 — KONCERT MUZYKI Z
PŁYT; w programie — I Koncert

fortepianowy oraz Koncert

skrzypcowy L. v . Beethovena,
prowadzi red. Jacek Berwaldt.

Czym żyją
Centrum Świątnik Górnych, jak przystało na

siedzibę gminnych władz, ma charakter niemal­
że miejski. Budynek Urzędu Gminnego, gmach
OSP, kilka sklepów, bar, kiosk, wytwórnia cia­
stek, szkoły, ośrodek zdrowia, urząd pocztowy —

obecność tych instytucji nobilituje Świątniki
Górne do rangi przynajmniej osiedla. Gdy do­
damy, że w sąsiedztwie .znajduje się Spółdziel­
nia Pracy „Przyszłość” znana z produkcji kłó­
dek i to nie tylko w kraju oraz, że do Krako­
wa jest stąd zaledwie parę kilometrów — może­
my śmiało powiedzieć, iż miejscowość ta słusznie
została wybrana do przewodzenia pozostałym 5

wioskom w gminie.
Nie znaczy to, że Świątniki na dzisiaj nie ma­

ją żadnych problemów. Jest ich sporo. Najważ­
niejsze to — mieszkania i woda. W gminie gę­
stość zaludnienia jest niemalże tak* sam* j»k w

pobliskiej Wieliczce, więc — mimo silnie rozwi­
niętego budownictwa indywidualnego — trzeb*
koniecznie wznieść kilka bloków mieszkalnych.
Plany i lokalizacja zostały zatwierdzone już
przed kilkunastu laty, ale główny patron tej
inwestycji, Sp-nia Mieszkaniowa z Wieliczki ja­
koś nie może rozpocząć budowy. Nieco lepiej
jest x wodą. Opracowane zostały plany xaopa-

Świątniki?
•

trzenia gminy w wodę. W 1977 roku rozpocząć
się ma ich realizacja. W dalszej kolejności pla­
nuje się przeprowadzenie gazyfikacji. Myśli się
również o budowie pawilonów handlowych 1 re­
stauracji. W przyszłości, kiedy w Dobczycach
(kilkanaście km od Świątnik) powstanie zalew
i ośrodek rekreacyjny, Świątniki mogą sporo
zarobić n* turystyce.

O jednym jeszcze problemie trzeba koniecznie

wspomnieć — o komunikacji. Są w gminie miej­
scowości, które nie mają żadnego połączenia au­
tobusowego nie tylko z Krakowem, ale i z Wie­
liczką czy Myślenicami. Ludność tamtejsza w

znikomym procencie zajmuje się rolnictwem,
szukając pracy w Krakowie lub Wieliczce. Jest

paradoksem, że ludzie ci do Krakowa chodzą
pieszo. Marzenjem. więc mieszkańców Rzeszotar,
Ochojna, Wrząsowic jest uzyskanie połączenia z

Krakowem. Jeszcze przed rokiem było to nie­
realne, gdyż wioski te nie miały po prostu dróg
asfaltowych. Teraz drogi już są, wykonane w

dużej mierze czynem społecznym. W Urzędzie
Gminnym mówią, że uruchomienie linii autobu­
sowej zależy Już tylko od PKS lub MpK (Rze-
siotary leżą 4 km od grani Krakowa.

(kaw)

■Koło kina Światowid w

Nowej Hucie rozbił swój
namiot, dawno'niewidziany,
w naszym., mieście, Cyrk
Wielki. Atrakcyjny program
zawiera m. in. akrobatykę
i żonglerkę w wykonaniu
artystów z NRD, Czechosło­
wacji i ZSRR, popisy ilu­
zjonistów, tresurę gołębi,

przyjechał
koni, i słoni. W dotychcza­
sowych występach zabiakło
jednego z ciekawszych
punktów programu — tre­
sury mieszanej (lwy,'tygry­
sy i niedźwiedzie), gdyż w

sobotę przyszły na świat
dwa małe lwiątka.. Mama
czuje się już dobrze i dzi­
siaj powróci do pracy.

■MB*
MYŚLENICE (Szpitalna 2) — tel.

204-44 (całą dobę), PROSZOWICE

(Kopernika 2) — tel. 251 (całą do­
bę), PORADNIA PRZEDMAŁŻEŃ­
SKA i RODZINNA Towarzystwa
Planowania Rodziny (Klub ZDK

HiL os. Młodości 1) — 17-20, IN­
FORMACJA SŁUŻBY ZDROWIA:

552-06, TELEFON ZAUFANIA:
371-37 (godz. 16—22), INFORMACJA
O USŁUGACH: 565-88, 228-56 , TE­
LEFON ZAUFANIA MO: 216-^41,
TOWARZYSTWO ŚWIADOMEGO
MACIERZYŃSTWA: Boh. Stalin­
gradu 13. tel. 578-08 (9—18), INFOR­
MACJA TURYSTYCZNA: 260-91.

POGOTOWIE *

Siemiradzkiego 1, wypadki tel.

03. zachorowania i przewozy 380-53,
al. Pokoju 109-01, 105-77, Nowa Hu­
ta

657-57, Proszowice 9, Myślenice 99.
422-C2. 417-70, Podgórze 625-50,

APTEKI

Rynek Gł. 42 (tlen), pl Wolnoś­
ci 7, Pstrowskiego 94 (tlen), Nowa

Huta, Centrum B bl. 3 (tlen).

4.27 Pocz. progr. 4 .30 Wiad.
Dzień dobry pierwsza zmiano.
Por. muz. 5 .30 Wiad. 5.35 Obserw. i

propoz. 5.45 Tr.
6.05 Mel. na dzisiaj. 6 .10 Kai. Rad.
6.15 J nieni. 6.30 Wiad. 6.35 Chwila
muz. 6 .40 W lud. rytm. — Podlasie.
6.50 Gimn. 7.00 Próg, pogody. 7.01
Tr. pr z Rzeszowa. 7 .30 Wiad. 7 .35

Czytane razem — gaw 7.45 Próg,
pogody. 7 46 „Co słychać”? 8.11 Muz.

dla Was. 8 .20 Radio-rekl. 8 30 Wiad.
8.35 Klucz- do mieszkania i co da­
lej? 9.00 „Chleb rzucony umarłym”
— pow. 9 .30 Śpiewają „Wróci.
Skowr. - Rad.” 9.40 „Na Kurpiach”
— aud. sl. -muz. 10.00 „Ludzie z be-
dekera”. 10.30 A Dworzak — Wa­
riacje symf. 11.00 Franc. muz. oper.
11.30 Stan pogody. 11.35 Rodzinny
tor przeszkód. 11 .40 Skrz. poszuk.
rodzin PCK. 11 .45 Od Tatr do Bał­
tyku. 12 .05 Śpiewy staropolskie.
12.20 „Ludzie z gmin”. 12 .30 8 sióstr

Knapik i 8 braci Maśniaków. 12 .50

Recyt. L. Herdegen. 12.55 Chwila
muz. 13.00 W. A. Mozart — Kwar­
tet smyczk. G-dur. 13.30 Wiad. 13.35

„Wyznania hochsztaplera Feliksa
Krulla” — pow 14.00 Więcej, lepiej,
taniej. 14 .15 Tu Radio — Moskwa.
14.35 Zagadki muz. 15.00 Radiofe-
rie. 16.00 „Bieszczady 40” — har­
cerskie lato. 16.15 Tr. pr. z Rzeszo­
wa. 17.00 Wakacje z przeb. 17.30
Nasz punkt widzenia. 17.15 Waka­
cje z mistrzami. 18.10 Przed targa­
mi sztuki lud. w Krakowie. 18.20
Wiad. znad Wisły i Dunajca. 18.30
Echa dnia 18.40 „Drogi poznania”
— „Minerały mórz”. 19.00 J. S.

— Koncert D-moll. 19.15 J.
19.30 „Czarodziejski Zielnik”.

Książki, które na was

na-

i sztuki w

wieczorne,
sport. 21.50
nie ma ich

Espero” —

Wrocławiu.

Q WMiejskich Salach Wysta­
wowych w Myślenicach otwarta

zostanie dzisiaj (o godz. 17) WY­
STAWA TKANINY URSZULI
KOŁACZKOWSKIEJ I MA­
LARSTWA e JADWIGI TATAR-
CZUCH.

0 Jeszcze tylko-do jutra moż­
na zwiedzać wystawę prac Fran­
ciszka Walczowskiego „LEGEN­
DY KRAKOWA”, w Krzysztofo-
rach (Rynek Gł. 35) a zorganizo­
wana przez Muzeum Historycz­
ne wystawa „WIDOKI MIASTA
LIPSKA” przy ul. Franciszkań­
skiej 4) czynna będzie do 14 bm,

Powstanie Klub
Intelektualistów

Bach

ang.
20.30 Książki, które na

czekają 21.00 Laureaci muz.

gród ministra kultury
Zwierz.

21.30 Wiad 21.45 Wiad.
Chwila muz. 21.55 „Gdy
w domu”. 22.10 „La
wyk.ChórPR1TVwe
22.20 Rad Tyg Kultur. 23.00 Gra
J. Zajkowska-Lisicka — fort. 23.30
Wiad. 23 35 Co słychać w świecie.

23.40 Utwory F. Landino.

r. 1975. 21.15

Program na UKF 68,75 MHs

Brygada Przedsiębiorstwa
Konserwacji Zabytków z

Krakowa przystąpiła do re­
montu kolejnego zabytkowe­
go budynku na tarnowskim

Rynku. 17 -wieczny miesz­
czański dom, znajdujący się
pod numerem 9, posiada m.

in. oryginalne polichromie
ścienne.

W odrestaurowanym bu­
dynku planuje się zlokalizo­
wanie Klubu Międzynarodo­
wej Prasy i Książki oraz

Klubu Intelektualistów. Za­
mierza się także wykorzysty­
wać piękne sale budynku na

wystawy i spotkania. Prace

potrwają co najmniej trzy
lata.

16.43 Tajemnica rozwidlonej ga-
lązki. 16.53 Mel. rozr. 19.00—23.00

Program stereofoniczny.

' PROGRAM ni

Godzina 6.00 Stan pogody,
Muz. zegar. 6.30 Polityka

6.05
dla

wszyst. 6.45 Muz. zegar. 7.00 Eks­
presem przez świat. 7 .05 Muz. ze­
gar. 8 .00 Ekspresem przez świat.
8.05 Kiermasz płyt.. 8 .30 Co kto lu­
bi. 9.00 „Tajemnica plemienia Ku”
— pow. 9 .10 Biały sou! zespołu A-

verage White Band. 9.30 Nasz rok

75-ty. 9 .45 Dyskoteka pod gruszą.
10.30 Ekspresem prze2 świat. 10.35

Marsze t N. Orleanu. 10 50 „Drze­
wo dzieciństwa” — opow. ll.OO Dy­
skoteka pod gruszą. 11.20 Życie ro­
dzinne 11 50 Bluesy z Nowego Or­
leanu. 12.05 Z kraju i ze świata.
12.25 Za kierownicą 13.00 Powtór­
ka z rozr 13 45 ..Księga z San Mi-

chele”. *14.00 Mistrzowskie batuty
— G. Szell. 14 .35 Bal w remizie

strażackiej. 14 .45 Przedstawiamy E.

Adamiak 15.00 Ekspresem przez
świat. 13.05 Progr. dnia. 15.10 Przeb.

40-latków 15.30 Po błocie' jak po
grudzie. 15.45 ..Wtorkowe popołud­
nie”. 16.15 Folk z czterech stron

• Wczorajszy dzień' był
dniem wyjątkowo spokojnym
i nie obfitował w poważniejszei nie obfitował w

wypadki.
* Jedynie na

lickiej Franciszka

potrącona została
chód- doznając lekkich
żeń.

ulicy Wie-
Parda, 1. 83,
przez samo-

obra-

• Służba Ruchu MO inter­
weniowała w 17 wypadkach.

• Ambulatorium Chirurgicz­
ne Pogotowia Ratunkowego u-

dzieliło pomocy 123 pacjen­
tom.

(mai),
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